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Po wizycie. 

Lwów 17. października. 
Politische Correspondenz jest organem pół- 
urzędowym. Wynika zatem z tego, że wie ona za- 
zwyczaj bardzo wiele, co się dzieje w świe- 
cie politycznym. To, co dla innych gazet zam- 
kniętą iest ksiegą i niezgłębioną tajemnicą, to 
dla organu oficjalnego jest rzeczą dostępną. Dla 
niego jednego nie ma tajemnicy, on jeden może 
w tej zamkniętej czytać xsiędze, Owóż dowiaduje 
się tenj organ z czasu pobytu carskiego w Ber- 
linie rzeczy wcale ciekawej. Z początku zacho- 
wywał się car Alaksinder III. bardzo zimno, a do- 
piero później zmienił usposobienie — po rozmo- 
wie z księciem Bismarkiem, bo rozmowa ta zro- 
biła na nim ogromne wrażenie. Zaznaczamy raz 
jeszcze, że to organ wysoce ofjejalny podaje taką 
charakterystykę wizyty carskiej, jest ona zatem zapew- 
ue prawdziwą. Musimy jej wierzyć na słowo, bo nie 
mamy przed sobą api miniatury, ani nawet zwy- 
kłej fotografji carskiej, zdjętej w dwóch tych wa- 
żnych fazach, aby się naocznie módz przekonać o 
prawdziwości i trafności charakterystyki podanej 
przez Poł, Cor. Baz jeszcze zatem powtarzamy, 
że jej wierzymy na słowo. (Cóż wynika z tego, 
że rozmowa z księciem Bisrharkiem, któ:a, jak nam 
już wiadomo, trwała ośmdziesiąt minut, zrobiła na 
garze Aleksandrze III. tak olbrzymie i potężne 
wrażenie, iż uznał za stosowne zmienić usposobie- 
nie? Oto zdaniem naszem chyba nie innego tyl: 
ko to, że rozmowa ta musiała być nadzwyczajnej 
doniosłości politycznej, że treść jej musiała bar- 

dzo przypaść do wybredn?go gustu carskiego. 
Jaką była treść rozmowy, tego dotychczas ża- 
flqe jeszcze pismo nie zdradziło. Mamy wiele 
powodów do pyzypuszezenia, że Pol. Cor. która 
zawsze tak wybotnie jęst informowaną j w fej 
sprawie wiele mogłaby zdradzić, ale organ oficjal- 
ny jest... złośliwy i nie chee opinii publicznej 
grobić tej przyjemności. Rzecz jasna, że żadne 
pismo, które się nie chce narazić na śmieszność, 
nie będzie już dzisiaj udawało, że zna treść roz- 
mowy carsko-kanclerskiej. Pod tym względem 
panuje zatem na razie — grobowe miiezenie. Bę- 
dzie ono przerwane zapewne dopiero wtedy, gdy 
jakiś oficjalista nadsprejski otrzyma z przedpokoju 
kancelarji kenelerskiej rozkaz. ogłoszenia o audjen- 
cji księcia Bismarka u cara Aleksandra =- jego 
czego właśnie w danej chwili będzie dla polityki 
otrzeba. Do tego czasu tajemnica z pewno- 
ka iluie będzje strzeżoną. 
5 tego jeduak nie wynika, byśmy w zupełnej 
dotychczas pozostawali ni: świadomości o tem, ca 
się działo w hotelu ambasady rosyjskiej. Wiado- 
mości nasze gruntnją się, co prawda, na pogło- 
skach i domysłach, ale pogłoski utrzymują się 
jaką uporczywością i szerzą się z taką szybko- 
ię, domysły zaś opierają się na tak rozumnych 
podstawach i logicznych premisach, żę każdy zaj- 
mujący się polityką, musi przyznać, iż one są zgo” 
due z prawdą, albo przynajmniej do prawdy bar- 
dzo zbliżone. Pisząc po raz pierwszy o pobycie 
cara w Berlinie i o audjeneji księcia Bismarka, 
wyraziliśmy zapatrywanie, że w ciągo tych osm- 
dziesięciu minut aņdjencjonalnych, mówiono o pół- 
wyspie bałkańskim. Domysł taki było bardzo `ta- 
two wyrazić, z tej prostej przyczyny, że półwysep 
ten jest głównym powodem gniewu carskiego na 
Europę. Książę Bismark, któremu zawsze na tem 
zajeżało, aby cara Aleksaudra udobruchać, musiał 
z nim zatem mówić o „rzedmiocie, który gą nej- 
bardziej dotyka. Dzisiaj zaś odbieramy w drodze 
telegraficznej wiadomości z Wiednia o wrażeniach, 
jakie w tamtejszych sferach politycznych zrobiła 
konferencja księcia Bismarka z [rarem Aleksandrem 


ROBAKiEWICZ. 


(Dokończenie) 

— Ale! — odparł. — Robak był już w klasie, 
gdym przyszedł. Zdziwił się, gdy mnie tak wczas 
zobaczył... A choć pisał coś zawzięcie, mógł wi- 
dzieć.., Teraz spotkał się z Ciceronem... Może być 
bieda! / - 

Był markotny i dał za wygranę ślizgawce. 

Po południu, zamiast księdza profesora, który 
miał mieć godzinę, zastaliśmy już gospodarza 
klasy. a 

Ciernicki, na jego widok, zawahał się we 
drzwiach, jax gdyby chciał się cofnąć. | 

Tracił pewność siebie coraz więcej. Mogło 
być źle. j EEan 

Ukłoniwszy się przed katedrą, zasjedliśmy na 
miejscach w cichości. ; 4 } 

Grek pisał coś, nie zwrucając uwagi na zbie- 
rających się ucznićw. (Uierniekiemu tylko odpo- 
wiedział na ukłon słowami: „Jak się masz“ — i 
pisał dalej. p k 

Zadzwoniono nareszcie na znak rozpoczęcia 
lekcji. Jeszcze dzwonek nie przebrzmiał, gdy 
drzwi się roztwarły i wbrew zwyczajowi wszedł 
Cicero. Zbliżył się wprost do katedry i począł coś 
szeptać z gospodarzem klasy, przyczem dosłysze- 
liśmy słowo: „Pan Dyrektor.“ dawało mi sie, 
że przechodząc obok „Robaka,* który siedział nie- 
daleko od brzegu, Ciceron uśmiechnął się zna- 
cząco. Nakoniec wyszedł. a 

Grek powstał wśród uroczystej ciszy 1 Sze- 

nął: „Modlitwa*. 
j Y fkt się nie ruszył. 

— Kto dziś ma mówić modlitwę? — spytał 
profesor. >" 1 e" 

-— Robakiewicz! — wyrwał się skwapliwie 
jeden z kolegów. | sa 

Robak porwał się z miejscu, szepcząc: „Pra- 
wda !“ a 

Rozpoczął „Ojcze nasz“ cichym głosem. 


Plac  Macjacki 


l Foeznie 
xłr. — późrocznie 12 słr. — kwartalnie 6 słr. — 


do całych Niemie. 
rocznie DO marek — kwartalnie 12 marek marek 50 erg. 
Włoch i Szwajearji rocznie 


wychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano. 


|w pałacu ambasady rosyjskiej. Są one bardzo po- 
dobne do naszych pierwszych wrażeń. Panuje we 
Wiedniu przekonanie, że kanclerz państwa nie- 
mieckiego oświadczył samowładcy rosyjskiemu go- 
towość rozgraniczenia interesów rosyjskich i au- 
strjackich na półwyspie bałkańskim, w tym mia- 
nowicie kierunku, aby Bułgarja poddaną była pod 
wyłączny wpływ rosyjski. 

Wiadomości te zasługują na uwagę tem bar- 
dziej, o ile w gruucie rzeczy nie zawierają w 80- 
bie nie nowego. Podział interesów na półwyspie 
bałkańskim, rozdział wpływu austrjackiego i ro- 
syjskiego wśród małych tamtejszych państw sło- 
wiańskich, jest teorją polityczną , którą od daw- 
nego już czasu niektórzy dyplomaci chcą urzeczy- 
wistnieć. Sprzeciwiano się jednak temu w sferach 
kompetentnych w Pet-rsburgu i we Wiedniu. 
Rosja wychodzi z założenia, iż cały półwysep 
bałkański jej wyłączną jest domeną i nie potrze- 
buja się bynajmniej z nikim eo do wpływów i in- 
teresów dzielić. Dyplomacja zaś austrjacko-węgier- 
ska hołdowała, albo przynajmniej udawała, że hoł- 
duje zasadzie nieinterwencji, która nie pozwałała 
jej mięszać się w wewnętrzne sprawy państewek 
półwyspu bałkańskiego. Państwa te są samoistne, 
i niezależne — i nikt nie ma prawa mięszać się 
do nich. Dzisiaj dyplomacja nadnewska od zasady 
swojej zapewne już odstąpiła. Ongi miała Austrja 
jakiś wpływ w Serbji — teraz wpływ ten, mniej- 
sza na razie z czyjej winy, zupełnie stracony na 
rzecz Rosji. (Gdyby zatem książę, Bismark mógł 
się postarać o przywrócenie wpływu rosyjskiego 
w Bułgarji, wówczas jest rzeczą więcej niż pew- 
ną, że dyplomacja nadnewska od dawnej swojej 
zasady odstąpi. W Sofji miałaby wpływ, dzięki po- 
działowi interesów, a w Belgradzie sama go sobie 
wyrobiła — jej dawna zasada byłaby zatem teraz 
w czyn zamienioną. 

À cóż na to wszystko powiedzą we Wiedniu ? 
Alboż to można wiedzieć. Dotychczas zapewniano 
tam, że pobyt carą w Berlinie nie ma nie wspól- 
nego z polityką, że był aktem etykiety dworskiej 
i kurtoazji międzynarodowej, a pismom wiedeń- 
skim, w pierwszym rzędzie oficjalnym, które u- 
porezywie tego tłumaczenia przestrzegały, zdawało 
się, że są bardzo mądre. We Wiedniu umieją 
bardzo dobrze prowadzić politykę strusią. Gdy stru- 
siowi zagraża niebezpieczeństwo i nie chce, aby 
go widzjano — sam zamyka oczy. 


Budżet węgierski. 


Budżet na r. 1880 przedłożony onegdaj izbie 
przez ministra skarbu Wekerle, przedstawia się 
wcale pomyślnie. Zwyczajne wydatki wynoszą 
330.824.286 zł., w porównaniu z ubiegłym rokiem 
o 167.382 zł. mniej; wydatki przejściowe wyno- 
szą 6,399.461 zł, więcej niż w roku ubiegłym o 
2,181.218; inwestycje 12,235.384 zł, — 0 sł. 
1,012,487 mniej; nadzwyczajne wspólne wy- 
datki 6214.456 zł, — o 2,455.699 zł. mniej. 
Suma wydatków wynosi 855.663,646 zł. 

Zwyczaine dochody wynoszą 348,134.920 zł., 
o 4,278,784 zł. więcej niż w roku ubiegłyra — 
dochody przeiściowe 7.124.837% zl. Suma docho- 
dów wynosi 355,259 247 zł, o 4,595.124 zł. wię- 
cej niż w roku ubiegłym. 

Deficyt obliczono na 404.399 zł., w poró- 
wnaniu zaś z nbiegłym rokiem jest mnie'szy o 
5,736.759 zł. | 

W części ogólqei swego wywodu ząznaczył 
węgierski minister skarbu, że nie myśli prowadzić 
polityki fiskalnej, lecz ekopomiczną, że uie chce 
wprowadzać nowych podatków, lecz ulepszyć sy- 
stem staryeh, że zamierza wprowadzić sprawiedli- 


— „I odpuść nam nasze winy, jako i my od- 
pnszczamy naszym winowajcom“... 

— Siadać | — zawołał Grek. 

Sam jednak nie usiadł, lecz począł uroczystą 
przemowę, wyrażając żal, że klasa, którą miał 
zaszczyt prowadzić, sprawiła mu wielkie zmartwie- 
nie. Lepiej, żeby to zostało utajona, bo z bolem 
serca przyjdzie mu się dowiedzieć o nazwisky 
gprawcy. Ale sprawiedliwości musi się stać za- 
dość. Przed upływem godziny wszystko się mysi 
wyjaśnić, i on będzie wiedział, kto sprawcą tego 
występnego figla i jakim był cel jego, 

Usiadł i począł rozkładać notatnik. 

— Qiernicki! — zawołał. 

Ciernicki powstał, blednąc. 

Grek nie zaczynał od Apfelbauma, a więc 
nie czytał katalogu. 

Może Ciernicki — mówił Grek — da mi 
słowo, że nie wie, kto Spełnił dzisiejsze prze- 
stępstwo ? À 

— Nie wiem! — odparł Ciernieki, prędzej 
nawet cokolwiek, niżby należało. 

— Proszę usiąść | — odparł Grek, 

Ą po chwili, odwracając kartkę notatnika, 
zawołał znowu: 

— Zakrzewski ! à 

Pytał więc według stopni, według ostatniej 
klasyfikacji. Nie miał Cierniekiego w podejrzeniu. 

Odetchnęliśmy. k 

— Nie wiem! — brzmiała szczera qQdpo- 
wiedź Zakrzewskiego. 

Kreutzer | 

— Nie wiem! ~ 

I tak dalej i dalej, A ehoć ciągle odpowiedż 
była jednakowa. Grek nie tracił zimnej krwi i 
pewności siebie. 

— Qzyżewiez... Poletyłło... Apfelbanm... Do- 
maradzki... — wywoływał. 

A zawsze „Nie wiem l“ 

— Wyborniel — pomyślałem. — Przeczyta 
-katalog do końca i nie dowie się niczego. 

Ucieszony tą myślą, spojrzałem naraz na 
Ciernickiego i przeląkłam się o niego. Drżał cały, 
jak w febrze, a blady był, jak płótno. Męki wi- 

| docznie znosił. 


| streścić w krótkich 
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wszy rozkład ciężarów i postara się o ópodatko- 
wanie ukrywanych dochóitów. że odpisywać bę- 
dzie podatki, których ściągnąć nie podobna. Nad- 
to wyłuszczył Wekerle obszerny program prac, 
celem podniesienia gospodarstwa wiejskiego, prze- 
mysłu i handlu. Wprawdzie o zuiżeniu stopy $po - 
datkowej zie może jeszcze być mowy, lecz rozdział 
podatku będzie sprawiedliwszy. Jednostronna poli 
tyka finansowa jest niemożebna, a każdy przeko- 
nany jest, że uregulowanie gospodarki państwo- 
wej jest tylko pierwszym krokiem do daleko się- 
gojącej akcji ekonomicznej ma polu rolnictwa, han- 
dlu i przemysłu. x 

Przechodząc do spraw budżetowych oznajmił 
minister, iż z zamknięcia rachunków z roku 1888 
wykazuje się dochód o 12 miljonów wyższy, nż 
prelimiaowano. Oznajmienie to, jak niemniej przed- 
stawienie budżetu na rok przyszły z deficytem 
404.000 zł., było kulminacyjnym punktem mowy 
ministra. Podniósł on, że obietnice Tiszy spełniły 
się, ostrzegał jednak przed zbytuiem szafowaniem 
funduszami państwa, jeźli deficyt nie ma się 
zwiększyć. Na pokrycie deficytu nie będzie po- 
trzeba operacji kredytowej, znajdzie on, jak nie- 
mniej i wydatki na oredkliwanie Żslaznej Bramy, 
pokrycie w zapasach kasowych. Konsekwentnej, 
programowej polityce skarbowej ostatnich trze. li 
lat, zawdzięczyć należy tegoroczny budżet. 

Mowę ministra skarbu przyjęto z niezwykłą 
przychylnością. 


Ze sejmów krajowych. 

Praga. W sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z uznaniem zostały podniesione zabiegi rzą- 
dowe w sprawie niepodzielności grantów włościań- 
skich. Wydziąt krajowy czuje się wszakże zniewo- 
lonym da wstrzymania się z wypowiedzeniem 
swego zdania w tej kweatji, dla braku materjałów 
z poszczególnych okręgów nadesłać się mających. 
Wydział krajowy wnosi uznanie wyboru zakwestjo- 
nowanego Rsspa, natomiast oświadcza się za annu- 
lowaniem mandatów Józefa Janu i Teklego. Na 
wniosek Naxery, poparty przez Vaschatego, uchwa- 
lono zlecić sprawę weryfikacji mandatów posel - 
skich osobnej komisji złożonej z dz'ęwięciu 
członków. 

Lublana. Poseł Kiun wnosi zmiąnę ustąwy 
o konkurencji kościelnej. Sprawę erekcji zakładu 
dla ciemnych i głuchych dzieci odesłano da ko- 
misji administracyjnej.  Agnoskowano wszystkie 
mandąty z wyjątkiem mandatu Iwana  Hribara, 
który odesłano do komisji weryfikacyjnej. Bez dy- 
skusji załatwiono sprawy funduszu pensyjnego 
szkół ladowych, szkół normalnych, funduszu tea- 
tralnego i domu przymusowej pracy. Nie zgodzona 
się na podwyższenie funduszu dla wychowanków 
w Lichienthurm z 90 na 100 zł. Natomiast u- 
chwajong zatrzymać w tymże zakładzie bardziej 
słabowite dziewczęta do szesnastego roku życia. 


Korespondencje. 
Kraków 16. października. 
(Zjazdj chirurgów. — Zebranie koleżsńskie. — Stowa- 


rzyszenie „Solidarność“, — „Sokoł“ krakowski. — Po- 
mnik Rejtana. — Paderewski. — Padnowgki). 
Szezegółowy przebieg pierwszego zjazdu le- 
karzy-chiryrgów, ząinicjowany przez dziekaņa tų- 
tejązego wydziału lekarskiego na uniwersytecie, 
dr. Rydygiera, nie jest dļa szerszej publiczności 
ciekawym — naukowe bowiem i specjalne kwestja 
rozpatrywane przez grono uczonych, którzy w licz- 
bie 65 zjechali na ten zjazd, dla ogółu mogą być 
wprost uiedostępnemi.. Ogólniejszy pogląd da się 
słowach. Zjazdy mają być 
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Trąciłem go 4 lekka, Nie czuł, 


-— Bztummer! — wywoływał tymczasem 
Grek. 

— Nie wiem! 

Przychodził wreszcie szesaasty z kolej. 

— Robakiewicez | 

Robak wstał z fegmą. 

— Nie wiem! — szepnął słabym głosem, ale 


zawsze tąkim odpowiadał, 

Wtedy stało się coś dziwnego. 

Qiernieki, który, jak sam mi to później wyja- 
śnił, nie dosłyszał odpowiedzi Robakiewica, zerwał 
się z miejsca i wrzasnął nagle, podnosząc rękę ku 
katedrze : 

— To ja! panie profesorze |... To ja nasypa- 
łem siarki na piec.. Ja... — powtórzył jeszcze 
mocniej, jakby pragnął koniecznie, aby mu uwie- 
rzono. 

„  Bzmer powszechnego zdziwienia i długa chwila 
ciszy. 

Grek spuścił wzrok na katedrę i począł prze- 
wracać kartki katalogu. 

— A jakże się ty nazywasz? — spytał, jak- 
by nie znał swego pierwszego w klasie ucznia. 

— Ciernicki! — brzmiała odpowiedź. 

Profesor odwrócił jeszcze jednę kartkę. 

— Siadaj! — rzekł spokojnie. — Ja ciebie 
już nie pytam.. Tyś da? przed chwilą słowo, że 
nie wiesz a niczem, 

Nowe zdumienie, 

Cieruieki tadnak ani myślał usiąść. 

— To ja! to ja! — wołał, spazmatycznie 
łkając. — Ja to zrobiłem... Chcieliśmy iść na śli- 
zgawkę... Kupiłem siarki... za pięć centów... Za- 
parłem się przedtem, ale teraz mówię prawdę... 
Zresztą, toby się i tak wydać musiało... Robakie- 
kiewicz tu był już w klasie i musiał widzieć... 
Niech zaprzeczy |.. Niech on zaprzeczy, ten, 
lizus |... 

I rzucając się na ławkę, począł szlochać, jak 
małe dziecko. 

Przez całą salę przeszedł szmer: „Lizus! 
Lizus!* — i wszystkie oczy zwróciły się kn Ro- 
bakowi. 

Pod gradem tych spojrzeń powstał oskarżony 
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kowie. Prezydjum, którego skład zakomunikowa- 
łem telegraficznie, będzie stałem, a krakowscy 
członkowie tworzyć będą biuro i załatwiać Sprawy 
1 rezoiucje przez zjazd uchwalone. Na pierwszy 
zjazd zapowiedziano przeszło 30 wykładów z de- 
monstracjami. Można powątpiewać, czy krótkość 
czasu pozwoli na wysłnchanie wszystkich. Kra- 
kowscy lekarze ustępują zamiejscowym i ich wy- 
kładów słuchają, oraz odbywają nad niemi w ra- 
zie potrzeby dyskusję. 

, Zjazd rozpoczął się zwidzeniem nowej kliniki 
chirurgicznej, poczem pok zi prezydjum i słu- 
chano fachowych wykładów doktorów : Jasińskiego, 
Dembowskiego, Barącza, Wehra, Bnjwida i Ziele. 
wicza. W charakterze słuchaczów na wykładach, 
byli liczni lekarze tutejsi, profesorowie wydziału 
lekarskiego i młodzież akademicka. Rektor uniwer- 
sytetu, bawiący we Lwowie, dr. Korczyński, nade- 
słał telegraficznie życzenia pomyślnego przebiegu 
zjazdu. Uczestników podejmuje objadem dr. Ry- 
dygier, 

Koleżeńskie zebranie uczniów, którzy przed 
10 laty ukończyli gimnazjam w Krakowie a obecnie 
są lekarzami, poprzedziło zjazd chirurgów. Zebrało 
się 21 dawnych kolegów, którzy pamięć dwóch 
umarłych uczcili nabożeństwem  żałobnem, a 
wspólną serdeczną rozmową pokrzepili się do dal- 
szej pracy. Postanowiono zjechać się, raczej zgro- 
madzić, gdyż przeważnie mieszkają w Krakowie, 
znów po 10 latach. 

f Stowarzyszenie „Solidarność“, którego zada- 
niem jest popieranie swojs.iego przemysłu i ręko- 
dzieł, wybrało w tych duiach prowizoryczny za- 
rząd. Prezesem zosiał p. Kubica, jego zastępcą 
dr, Bobilewicz, obaj kandydaci adwoxatury — syn- 
dykiem adv okat dr. Chmurski. Zatwierdzony przez 
namiestnictwo statut stowarzyszenia, zredagowany 
zdaje się zbyt pospiesznie, będzie potrzebował 
zmian — towarzystwo samo zaś, gdyby zyskało 
znaczną liczbę ezłonków, mogłoby się stać bardzo 
pożytecznem. 

Niezadługo ukończoną zostanie budowa oka- 
zalego gmachu „Sokoła*, stowarzyszenia gimna- 
„tycznego. (łorliwej i godnej uznania pracy i za- 
biegom prezesa, dra Stycznia, zawdzięczać będzie 
towarzystwe własną tę siedzibę, niezbędną dla dal- 
szego rozwoju, Zanim gmach ukończonym zosta- 
nie, to tylko zanotować się godzi, że wiele waż: 
nych przeszkód przezwyciężyć musiano, z wieloma 
trndnościami wytrwale walczyć, aby potrzebie 
własnego „sokolego gniazła* uczynić zadość. 
Z dumą mogą pątrzeóć na swoie dzieło pracujący 
w tym duchu, i liczyć na trwałą wdzięczność poj- 
mujących doniosłość ich pracy i starań. 

Pomnik Rejtana z żelaza, całkiem gotowy, 
prawie rok temu otrzymało miusto w upominku 
od bezimiennego szlacheinego ofiarodawcy. Zima 
nadchodzi, a pomnik cały dotąd spoczywa sobie 
w portałą, w gmachu koszar ogniowej straży, tym- 
czasem ojeowie m asta i magistrat radzi, gdzie ten 
prezent umieścić. Wybrano kąt za hotelem Kra- 
kowskim między łaźniami i tam go postawić za- 
mierzają, a w punkcie tym niezawodnie nikt się 
I nie spyta, kto sacz jest Ów, którego tu umieścili. 
Tadeysz Bęjtan, ani u historyków krakowskich, 
ani u municypałności współczesnej miasta nie ma 
jakoś szezęścia. © Mickiewicza pomniku nie wspo- 
mnam, bo tego już za wielo ma czytający ogół. 
Czekać i milczeć, powiedział komitet pięciu, u080- 
biony w hr. Konstantym Przeździeckim i tak się 
też dzieje. 
„ Paderewski odjeghał atąd na krótki pobyt do 
Zakopanego, 

Ładnowski wystąpi tu trzy razy. 


perjodycznemi i urządzane będą zawsze w Kra- | 


przez Ciernickiego kolega i wyszeptał z płaczem 
najnaiwniej : : 

— Ją nie nio powiedziałem ! 

— Cicha! — krzykną! Grek, zapobiegając tym 
sposobem kłótni, któraby się była może za- 
wiązałą. 

Następnie powstał z 
chodzić wzdłuż ławek swoim zwyczajem, bar- 
dziej tylko tym razem zamyślony i zakłopotany. 
Uroczystą ciszę przerywało tłumione łkanie Czer- 
niekiego. Wreszcie Grek zatrzymał się przed 
pierwszą ławką, nawprost szlochającego winowajcy 
i zaczął od zwykłych swoich słów: „Moje ko- 
chane chłopcy !* 

Był to anak, że już się nie gniewa. Ode- 
tchnęliśmy znów pełną piersią. Wielkie „aaa“ 
przeleciało po sali. Grek tymczasem mówił, żeśmy 
go zasmucili bardzo... że klasa ta była dotąd 
wzorową... że stawiano nas za przykład innym, a 
myśmy to wszystko popsuli... Mówił, że on nie 
wie, kto jest winowajcą, bo przecie Ciernickiemu 
wierzyć już nie może... Nigdy nie wierzy takiemu, 
kto raz skłamał... Nie wierzyłoy w takim razie 
nawet sobie samemu... Więc nie nie wie, no i 
nie chce wiedzieć... bo zresztą i my sami nie nie 
wiemy... Nie wie, jak na to wszystko będzie się 
zapatrywał pan dyrektor, ale może się to jakoś 
załagodzi.. choć plama zawsze już na nas zosta- 
nie... Zmiarkowaliśmy natychmiast dobroć zacnego 


Greka i rzuciliśmy się tłumnie ku niemu na śro- 
dek sali. 


— Niech pan profesor nikogo nie wydaje ! 

— Na miejsca! — krzykuął i zasiadłszy naj- 
spokojniej na swem krześle, począł wykładać o 
drugiej wojnie punickiej. 


za katedry i począł 


Sprawa się zatarła, ale Robakiewicz został ze 
swojem przezwiskiem Lizusa, a konszachtów z Ci- 
eeronem nie przerywał.  Stroniliśmy od niego, o 
ile możności, a i on, mając żal, wiele się do nas 
nie garnął. 

Pewnego dnia — ku wiośnie już się miało — 
Robak nie zjawił się w szkole. Nazajutrz także 
go nie było, 


Przeńpiale i ogłoszenia przyjmtją we LĘowiE 


Bluro Administracji 


Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów od iednego 
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Prywatna korespondencja I nekrologi 1% oł. od wiersza: 
Drobne ogłoszenia po D, ceata od wyrazu. Pomieszkania 
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Rok XXII. 
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: „Dziennika Polskiego", plae Marjrekl 
licaba 61 7 w domu pana Miselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfarcie nad Menem, Berlinie Lipeku 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp  Haxsensier 
% Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E. Mocse 
w Warszawie Reichman et Fremdler, Biuro 


anonsów w Paryżu U. Adam rue des Saint Peres. 


wieraza bnym drukiem (petit). 


sklepy po I et. o 


Paryż 15. października. 
(Nieco ze statystyki nowej izby francuskiej. — Głosy fran- 
cuskie o wizycie cara w Berlinie. —, Lapsus linguae,“ mia. 
Spullera. — Nowy projekt Freycineta. — Boulanger- 
„Ducheyne.* — Ks, Wiktor Napoleon.) 

Pewienjtutejszy statystyk z zamiłowania, zadał 
sobie temi czasy trud niemały, aby zestawić wszy- 
stkich nowowybranych posłów według ich zajęć, == 
godności i innych oznak szezególnych. Dość zaj- 
mający ten wykaz zawiera takie, cyfry: W przy- 
szłej izbie zasiadać będzia 92 właścicieli ziem- 
skich, 15 doktorów jurysprudencjii pomiędzy nimi EE 
obecny minister spraw wewn. Constans; 116 
adwokatów — w ich liczbie Brisson, Floyuet, 
Laguerre, Spuller; 57 kupców lub przemy- <= 
słowców — wśród nich obecny szef gabinetu Ti- = 
rard; 40 literatów i dziennikarzy — w ich rzę- m= 
dzie teraźniejszy minister robót publ. Yves Guyo t, = 
Loekroy, P. Cassagnac, J. Reinach, Dé- 2 
roulède, Henry Maret; 48 lekarzy — pomię- 2 
dzy nimi Clémenceau, Raspail, Amagat; ` 
14 inżynierów — wśród nich Berger, kierownik Z 
wystawy, Laur i Cavaignae, syn znanego ry- = 
wala Napoleona III.; 6 inżysierów marynarskich © | 
— pomiędzy nimi były minister robót publ Ray- = 
nal; 15 byłych sędziów; 2 jenerałów i 2 wieeadmira 
łów na pensji; 22 b. oficerów— wśród nich bulanżyści 
Dillon, Laisant i Le Hćrisse, hr. de Mun 
najtęższy mowca na prawicy i ekscentryczny hr. E= 
Douville Maillefeu; 11 byłych prefektów ; 
7 byłych urzędników prefektury, w ich rzędzie H= 
Cochery, były długoletni minister poczt i tele- zy 
grafów: 12 byłych dyplomatów, w ich liczbie ks. ża 
de Larochefoucauld, mark. de Monstier e 
(były ambasador w Berlinie) i Amadće Dufaure, = 
syn byłego znanego ministra; 5 byłych radeów = 
stanu, wśród nich Flourens, były minister m. 
spraw zag.; 2 byłych audytorów rady stanu, mię- = 
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dzy nimi br. Mackau, naczelnik konserwatywnych E 
bonapartystów i dotychczasowy przewodniczący zg 


zjednoczonej prawicy; 7 notarjuszów ; 4 aptekarzy, = 
wśród nich były minister handlu Peytral; 11 = 
bankowców i giełdziarzy, pomiędzy nimi Ger- E 
main (kierownik instytucji Cródit Foncier), 

Christopbhle (były minister, obecnie dyrektor 
Créd. Fonc.), Soubeyran (długoletni naczelnik © 
skrachowanego Comptoir d Escompte), 
(właściciel gazety France), Bischoffsheim i 
L. Say były minister, osobisty przyjaciel Rothschil- 
da paryskiego. Ten ostatni jest zarazem członkiem 
kadeni, której repnegontantem TAN anig a 
wnież Mézieor es (właściwie Metzger rektor = 
uniwersytetu w A Ehud: 5 ej AR S For = 
i nauczycieli, z których bardziej zasżym = 
jest tylko nauczyciel ludowy Barodet a to E 
skutkiem swojego zwycięstwa wyborczego w Pa- 
ryżu nad znakomitym uczonym i akademikiem "" 
Romusatem; 5 pomocników knpieckich, po- E 
między nimi były premier a dzisiejszy minister = 
skarbu Rouvier; 6 robotników — w ich rzę- = 
daie mechanik Joffrin, który na Bellewile pobii 
Boulangera; 2 przedsiębiorców budowniczych; = 
8 właścicieli hut; 1 biskup, (msgr. Freppel, & 
1 kaznodzieja (Desmons), 1 ekonomista, 1 admi- 0S 
nistrator monopolu tytoniowego, 1 inspektor kole- E= 
jowy, 1 dentysta, 1 malarz (jeneral z czasów ko- — 
muny (Cluseret,) 1 kompozytor (były minister <= 
handlu Dautresme), 1 handlarz sera, 1 we- a 
terynarz, 1 chemik (Naquet) 1 kaligraf, 1 ze = 
eer. Izba liczy 3 książąt (d'Arenberg, de Léon i = 
de Larochefoucauld), 8 markizów, 16 hrabiów, = 
4 wice-hrabiów, 5 baronów i 66 szlachciców. Po- 

między 576 posłami są następujące nazwiska vie- 


mieckie: Arenberg, Spuller, Reinach, Fould, 
Bischoffsheim, Freppel, Schneider (syn prezy-- . 
| denta ciała ustawodawczego za cesarstwa), Sieg- © 
fried, Hausmano, Dreyfus — ogółem 10. Z tych z 
ES wro Tj 
Wtedy to Grek powiedział pod koniec osta- B, 
tniaj godziny popołudniowej : = 
— Kio tam blisko Robakiewicze mieszka? £' 
Trzebaby się dowiedzieć, co ma jest ? = 
Nikt się nie odezwał. k 
— Bo to on sierota... nie ma rodziców... 3: 


sam jeden na świecie — mówił dalej Grek. — * 
A mieszka u ludzi biednych .. głupich... Mógłby 
umrzeć, a nie daliby znać i niebyśmy o tem nie 
wiedzieli... 

Wtedy powstało kilku naraz kolegów, 
wszystkich wyprzedził Ciernicki. 

— Ja się dowiem, panie profesorze |! 

— I ja! — zawołał Poleyłło. 

— l ja! I ja! — wołali inni. 

— No, no!.. Za dużo ma przyjaciół — za- 
uważył Grek cierpko. — Ty, Ciernieki, pójdziesz 1... 
Tobie to powierzam... Jutro mi zdasz sprawę... 

Po za bramą gmachu gimnazjalnego, Pole- 
tyłło, Sztummer i ja, nie chcieliśmy opuścić Cier- 
nickiego. 

— Pójdziemy z tobą! 

— No, to chodźcie... 

Na zakręcie ulicy przyłączył się i Domaradzki. * 
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Ja też idę 
Ruszyliśmy więc pięciu ku Grzegórzkom, nad ' 
starą Wisłę, gdzie mieszkał Robakiewicz u swoich 
węglarzy. Zbliżając się do małego, parterowego 
w ziemi osiadłego domku drewnianego, zatrzyma- 
liśmy się naraz wszyscy. 
Passt! Ciceron! — szepnął 
Sztumm er. 
Przed nami, w zapadsjącym mroku, zamaja- 
czyła mała figurka Cicerona. Szedł ku temu sa- 
memu domkowi, dźwigając pod pachą jakieś zawi- 
niątko ! 
— Stójcie! — zakomenderował Ciernieki. 
Stanęliśmy i zaczekali na skręcie, póki Ciceron 
nie zniknął w niskiej sieni. Wtedy, bez zmowy i 
komendy, pcdbiegliśmy wszyscy ciehaczem ku ni- 
ziutkiemu, a oświetlonemu już małą lampką naf- 
tową oknu. Izba mała, ciasna, wąska. Plącze się 
po niej troje drobnych dzieci. W kącie spoczywa, 
gryząc chleb, stary spracowany węglarz. Kobieta 
krząta się około komina. 


pierwszy 
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Piwo Pilzneńskie wyborne tylko z browaru Akcyjnego, oraz rane i wieczór zimne i gorą 


pierwszych 5 pochodzi z Niemiec, 
zacji. 
dowskiego pochodzenia. 
zwisko pomiędzy wszystkimi nosi niezawodnie pe- 
wien deputowany z departamentu 
dziennikarz 
czę 


konanie — a przynajmniej spotyka 


2 


drudzy z Al- 
Pięciu między nimi jest żydów lub ży- 
Najsympatyczniejsze na- 


połudBiowego, 
Aimelafille — „Kochaj dziew- 
W tutejszej prasie panuje optymistyczne prze- 
się wszędzie 
głosy w tym duchu — że Bismark ni- 
czego nie wskórał u Aleksandra Illigo. 
Znany toast cara komentują w takimże rensie i 
d.dają, że sfery dworskie w Berlinie miały być 
ogromnie zgorszone francuskim językiem 
carskiego speechu , strasznie suchego i jakby wy- 
muszonego konwenansem, gdyż, jak wiadomo 
ogólnie, Aleksander III. włada wybornie językiem 
niemieckim i za dawniejszych wizyt swoich w 
Berlinie, inaczej bywało odzywał się przy galo- 
wych objadach. O 80 minutowej rozmowie z Bis- 
markiem zapewniają, że car bezwarunkowo 
odrzucił wszystkie propozycje kanclerskie w spra- 
wie uregulowania kwestji bułgarskiej, a gdy mu 
już za długo było pogadanki, przerwał ją, powsta- 
jąc ze swej kanapy. Nawet w teatrze, na przed- 
stawieniu opery, czuć było — jak twierdzą kore- 
spondenci berlińscy do pism tutejszych — zimny 
chłód, który wiał od loży cesarskiej. Przez ciąg 
kilku godzin, car siedział niemal ustawicznie mil- 
czący i na scenę zapatrzony... Takiemi i tym po- 
dobnemi bajkami łndzą publicyści francusey spo- 
łeczeństwo swoje, aby w nie wmówić, że w da- 
mym razie Francja liczyć może na Rosję w walce 
z Niemcami. Zapominają, że pomimo wszystkich 
chwilowych antagonizmów i sporów, „odziedzi- 
czana po przodkach* przyjaźń carów rosy skich 
z królami pruskimi potrwa jeszcze dłagie czasy i 
dla republikańskiej Francji jednego kozaka 
nie poświęci północny despota... 

P. Spullerowi, jako ministrowi spraw za- 
granicznych , zdarzył się cnegdaj fatalny lapsus 
linguae. Oto na bankiecie w Epineuse miał on 
mowę”polityczną, którą zakończył słowami: „Piję 
na cześć i powodzenie skompletowanej 
Francji!* W pałacu elizejskim, gdy otrzymano 
telegram tej mowy, wywcłała ona iormalne struch- 
lenie, oczywiście tak zbyt wyraźną aluzią mini- 
Btra spraw zagranicznych do Alza 
cjii Lotaryngji. Rozkazano też natychmiast 
wykreślić z depeszy te słowa i w ten sposób ża 
dne z pism porannych nie podało nazajntrz tak 
wysoce drażliwej enunejacji ministra. Niepolityczna 
ta nieostrożność Spullera spotyka też wszędzie ostrą 
naganę. > i 

Na ostatniej radzie wojennej p. Freycinet 
przedłożył wnioski, dotyczące wzmocnienia 
VI. korpusu i założenia nowych torów ko- 
lejowych — a to celem szybszego trans- 
portu w razie potrzeby wojsk z Paryża, Lille, Be- 
sarçon i Lugdunu ku granicy niemieckiej. 
Pro:ekta te zostały podobno wywełane wiadomo- 
ścią, że Niemcy mają utworzyć dwa nowe korpusy 
w Alzacji i Lotaryng i. 

Na wniosek Naquet'a, uchwalił paryski 
komitet „stronnictwa narodowego”, czyli niedobit- 
ków bnlunżystowskich, wysłać do Boulangera nm» 
Jersey adres miezłomnej dlań wierności, hołdn ete. 
Bądź co bądź i ta pisana wdzięczność będzie pe- 
wną ulgą w emutnem pcłożeniu awanturnika, który, 
opuszczony przez tłumy gawiedzi i bogatych kon- 
serwatystów, nie ma już ani poklasku bezmyśl- 
nego, aiñ — eo najgorsze ze wszystkiego — pie- 
niędzy. Nie ulega już dziś bowiem wątpliwości, że 
fundusze na agitację czerpał eksjenerał niemal 
wyłącznie z kieszeni bogatych rojalistów i bona- 

artystów, co urwało się wraz z utratą ich chwi- 
owych sympatyj. Że teimn Boulangerowi biak na- 
wet jakiejś klepki, to zdaje się wypływać z naj- 
nowszego jego p' mysłu. Oto bawi na Jersey pod 
przybranem nazwiskiem „Ducheyne“, w ten spo- 
sób naśladując niejako rozmaitych pre tenden- 
tów na wygnaniu. Oczywiście ośmiesza się 
tem dó teszty. 

O ile wnosić można z ekspektoracyj pism bo- 
napartystowskich, ks. Wiktor Napoleon osta- 
tecznie nie jest niezadowolony z wyniku wybo.ów 
ostatnich we Francji, — jakkolwiek nie łndzi się 
wcale, że taka izba nie doprowadzi chyba do 
restytucji cesarstwa! Bulanżyzm — jak zapewniają 
bomapartyści. — zdecydował się był książę preten- 
dent popierać w tej myśli, iż ten czynnik rozkład- 
czy doprowadzi republikę do przewrotu. Lecz wów- 
czas bardzo łatwo stućby się mogło, Że zamiast 
cesarstwa, odurzony powodzeniem Boulanger byłby 
sięgnął po prezydenturę, dyktaturę, a może i 
wyżej — i znów walka z nowym wrogiem. Nató- 
miast upadek Bonlangera jest zyskiem dla idei 
cesarstwa, ustąpił bowiem z pola niebezpieczny — 


Cicero był tu widocznie nie po raz pierwsey, 
bo wszyscy go znali — starzy i dzieci. QGlyśmy 
zajrzeli, Robsk stał już na środku i całował w 
rękę łęcinnika. Uciszyło się i zabrzmiał ostry 
głos Cicerona, który na stole przy Świetle lampki, 
rozwinął swoje zawiniątko : 

— Obiecywałem ci i obiecywałem, mój ro- 
baku, a nie mogłem się wybrać... Ty zaś sam nie 
przyszedłeś... Wiem, kororaby ci z głowy spadła |... 
A masz ją, o masz|... cierniową |... Aż i przyszła 
katastrofa t.. Pewnie zleciały z ciebie te kratki ?... 

— Zleciały... prawie zleciały... Zaszywałem, 
ale jnż jedenaście dziur na nich... 

-— Jedenaście ?... Patrzaj-że... Prawda... Ciało 
Te całe.. No, cicho! 
Weźmiemy 


— Zaraz będzie! 
ciebie... Takżem 
prosto ! 

I ująwszy w dłoń nożyce, począł obcinać po- 
dług miary nogawki na stole. 

— Tak|.. Twarde i mocne jeszcze... Znowu 


ie! Nie wielem większy od 
się nie uchował... No, etój 


trzy lata pochodzisz!...  Tukl.. Teraz zało 
żymy tyle na wyrost... "Taaak!.. No, dawaj 
igłę ! 


— Jaki pan profesor! jaki pan profesor! — 
szeptał Robak, płacząc ciągle. 

Węgłlarka zajrzała od komina. 

— Ale panu to zręcznie idzie! — rzekła, 
patrząc na Bzyjącego gościa. 

Cicero nśmiechnął się gorżko. 

— Bo ja, moja pani, całe życie coś zawsze 
Vaszywam. 

Przez chwilę robota szła w milczeniu. R bak 
wpatrywał się, ocierał łzy i milczał. 

— No to już jutro przyjdziesz do kłasy ? 

— 0! przyjdę... 

— Ale, alel... Bo znowubym zapomniał — 
przerwał sobie Ciceron. Masz tu trzy szóstki! Ale 
oszczędza: ! 


a e 


DZIENNIK 


jak się okazało — rywal, a grupa bonapartystow- 
ska weszła obecnie do izby liczniejsza, aniżeli 
poprzednio. Dalsze kombinacje ks. Wiktora oparte 
Są na przewidywanej rozterce w łonie rojalistów, 
skutkiem czego on ma nadzieję objąć w przyszło- 
ści ster zjednoczonej opozycji i na jej barkach 
wznieść się na tron cesarski. Kombinacje to równie 
śmiałe, jak... nieprawdopodobne — świadczące 
jednak o bujnej wyobraźni tej napoleońskiej lato- 
rośli. Zresztą — vederemo. 


Sejm. 
Lwów 17. października. 
(4. posiedzenie I. sesji, VI. perjodu.) 

Początek posiedzenia o godz. 11. min. 15. | 

Urlopy otrzymali pp. Micewski na S dni i 
Czartoryski na 4 dni. 

Następnie odczytuje sekretarz Kozłowski spis 
netycyj. Między innemi: 

Zarząd szkoły stolarstwa i tokarstwa w Sta- 
nisławowie o obięcie szkoły na etat krajowy. — 
Akademja umiejętności w Krakowie o bndowę 
dregi z Piwniczny do Szczawnicy. — Towarz. ta- 
trzańskie o uchwalenie ustawy budowlanej dla Za- 
kopanego. — Oddział Czarnohorski towarzystwa 
tatrzańskiego o subwencję na budowę schroniska 
w Żabiu. — Towarzystwo „Sokół* w Tarnopolu 
o subwenc ę na budowę własnego domu. — Lecz- 
nica powszachna we Lwowie o subwencję. — Wy- 
barcy kurji małych posiadłcści pow. krakowskiego 
z protestem przeciw wyborowi p. Antoniego Wo- 
dzickiego. — (Jest to ten sam protest, nad którym 
toczyła się dyskusja na cstatniem posiedzeniu sej- 
mowem. Przyp. Red.) — Franciszek Kraszewski 
o zakupno na rzecz kraju zbiorów naukowych po 
J. I. Kraszewskim. — Marja i Wanda Janiszewskie 
o subwenc'ę në rozszerzenie szkoły artystyczno 
preemysłowej. — Wydz. pow. w Rawis, Mielcu, 
Sanoku, Tarnowie, Jaśle i Kolbuszowie o przyzna- 
nie prawa egzekucji dla gminnych kas pożyczko- 
wych. — Wydz. pow. w Kolbuszowej o subwen- 
cię na budowę drogi Kolbuszów-Sokołów. — (im. 
Wilamowice o ustanowienie sądu pow. tamże. — 
Gm. Zakliczyu o ustanowienia sądu pow. w Za- 
kliczynie. — Gum. Swcboda, S menów, Trembowla 
o zasiłek z powodu nieurodzajn. — Gim. Kropi- 
wna, Szpikłosy, Zuków, Czyżów, Remirowe, Uhor- 
ce, Remirowce o zapomogę z powodu nieurodzaju 
i o subwencję na naprawę dróg. — Wyborcy ku- 
rji gmin wiejskich Tarncp>l, Mikulińce z prote- 
stem przeciw wyborowi p. Korytowskiego 

Ogółem wpłynęło dotąd 212 petycyj. 

Petycje te poodsełano do odnośnych komisyj. 

Następnie odczytuje sekretarz Wodzieki na- 
stępujące wnioski : 

P. Polanowski i towarzysze wnoszą: 

Zważywszy, że wskutek zm'aay podatku ry- 
czałtoweg" od okowity na podatek konsumcyjny, 
byt gorzelni rolniczych jest zachwiany. 

Zważywszy, że nawet w razie utrzymania w 
ruchu wszystkich gorzelń rolniczych, wskutek za 
małego kontyngentu, pozostanie znaczna ilość kar- 
tofii niespożytkowoną z wielką stratą dla całego 
rolnictwe. 

Zważywszy, że tylko f;bryki mączki kartof- 
wej (krochmalu) są w stania zastąpić gorzelnie 
rolnicze, oraz nadmiar kartofli spożytkować; pod- 
pisani stawiają wniosek, Seim uchwali: 

1. Səim przeznacza z funduszu kraj. przemy- 
słownego 20.000 zł. jako subwencję dla mających 
powstać wzorowych czterech fabryk mączki kar- 
tcflowej, 

2 Wydział krajowy postara się o zabezpie- 
czenie zwrotu tych subwencyj, eraz oznaczy, w 
których miejscowościach mają być założone te fa- 
bryki, w porozumieniu w pierwszym rzędzie z e. Í. 
Towarzystwem gospodarczem i komisją przemy- 
słową. 

Kramarczyk i towarzysze wnoszą: 

Zważywszy, że sprawa asekuracyjna jest na- 
der wsżną i piekącą kwestją nietylko dla stana 
włościańskiego, ala i dla całego społeczeństwa 
naszego. 

Zważywszy, że przym1s>wa ubezpieczenie od 
cgnia całego kraju, można będzie przeprowadzić 
opłatą premij stosunkowo bardzo niskich. 

Zważywszy, że przez przymusowe ubezpie - 
czenie od ognia wszystkich budynków naszego 
kra'u, przyniesie się wielką ulgę tak pojedynczym 
mieszkańcom jsk i całemu krajowi, pedpisani 
wROSZĄ : 

Poleca się Wydziałowi kra*., by po przepro- 
wadzenin potrzebnych dochodzeń, przedłożył Sej- 
mowi na najbliższej sesji projekt ustawy o przy- 
musowej asekuracji ogniowej, cperty na następnych 
zasadach : 

3) Wszystkia budynki w kraju naszym do ja- 


I położył na stole trzy maleńkie mouety. 

Nie mogliśmy znieść dłużej tego widoku, bo 
bylibyśmy wkrótce wyli z żałości. 

— (Chodźmy! — szepuął przez 
tyłło. 

Wśród zmroku powlekliśmy się ku domowi 
w milczeniu. 

Na Siennej Sztummer nas pożegnał ; przy 
Florjańskiej odczepił” się Domaradzki. 

Kolację pozostawiliśmy prawie nietkniętą, a 
nazajutrz rano, o siódmej, pędziliśmy we trzech 
znów ku Grzegórzkom. 

Na plantacjach spotkaliśmy Sztummera, z 
książkami i z zawiniątkiem. 

— Wy, do niego? Do Robaka? I ja! — 
wrzasnął z tryumfem, pstrząsając sporym pa- 
kietem. 

Na Starowiślnej — bęc! — Kio taki? — Do- 
maradzki | 

— Alfons! i ty? — poczęliśmy wołać. 

— I ja! — odparł, macając się dla 
wności po kieszeni, na widok naszych pakunków. 


łzy Pule- 


p9- 


_ Robak był już ubrany w aowe „kratki“ i 
p'i mleko, parzące sobie usta, gdyśmy stanęli na 
progu. 

Zgłupiał zupełnie. 

W dwóch słowach wyjaśniliśmy wszystko i 
poczęliśmy składać nasze dasy. 

Poletyłło ofiarował mu trzy koszule... Doma- 
radzki pięć guldenów... Ciernicki dwie pary „kra- 
tek...“ Sztummer nowiusieńkie kamaszki. 

Qa wśród tych skarbów płakał, a myśmy mu 
pomagali... 

Niechby odtąd kto śmiał przezwać go Lizu- 
sem, albo zakrzywić palee na (icerona |.. 

No l... 


Juljan Łętowski. 
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kiegokolwiek bądź użytku służące, muszą być od 
ognia zabezpieczone. 

b) W tym celu wprowadza się krajową in- 
stytucję asekuracyjną o charakterze publicz ym, na 
zysk nie obliczoną, która jako osobny departament 
asgkuracyjny, figurować będzie pod bezpośrednim 
zarządem Wydziału kraj. i pod kontrolą Sejmu. 

c) Premje asekuracyjne za budynki w tej in- 
stytueji krajowej zabazpieczone, pobierane będą 
łącznie z podatkami krajowymi. | 

Wreszcie odczytał sekretarz Teliszewski 
następującą interpelację: 

Poseł Antoniewicz i towarzysze zainterpe- 
lowali rząd, czy i w jakim terminie kraj nasz mo- 
że się spodziewać wykonania uchwał Sejmu z 
17. października 1884 co do regulacji rzek, tu- 
dzież czy w obec ciągłych wylewów rząd zamie- 
rza okazać pełną gotowość powiększen'a subwen- 
cyj z funduszu państwowego na częściowe wyko- 
nanie robót regulacyjnych ku zabezpieczeniu cd 
dzikich potoków — a to w eelu uspokojenia inte- 
resowanych i dania zarobku ludności powodzią 
dotknietei, a zagrożonej śmiercią głodową. 

Komisarz rządowy dr. Łoziński odpowiada 
następnie na interpelację p. Rayskiego, że odpisa- 
nie podstków w pow. rudeńskim z powodu szkód 
zrządzonych przez myszy, dlatego dotąd nie nastą- 
piło, ponieważ sprawa wymagała powtórnych do 
chodzeń już po zebraniu plonów i że sprawa ta 
jest w toku i wkrótce załatwioną zostanie. 

Przystępując do porządku dziennego, odseła 
izba sprawozdania Wydz. kraj.: w przedmiocie wy- 
dzielenia przysiołka Łęków ze związku gminy Trój- 
cy w pow. brodekim, a przydzielenia go do gmi- 
ny T.p>rowa w tymże powiecie, do kom. admini- 
stracyjnej; co do poręczenia przez fundusz krajo- 
wy pożyczki bezprocentowaj w kwocie 600.000 
zł. udzielonej ze skarbu państwa dla przyjścia z 
pomocą ludności okolic dotkniętych nieurodzajem 
tegorocznym i w przedmiocie zmiany niektórych 
postanowień statutu Baaku krajowego, do komisji 
budżetowej. 

D.iej sprawozdanie Wydz. kraj. z czynności 
w calu podniesienia rękodzielnictwa i przemysłu 
w kraju, do kom. przemysłowej; z czynności ty- 
czących sę krajowych szkół roluiczych w Dubla 
nach i folwarku Dublańskiego, do kom. gosp. 
kraj ; sprawozdanie Wydz, kraj. z petycji repre- 
zentacji powiatowej rzeszoaskiej o wcielenie czę- 
ści drogi powiatowej rzeszowsko głogowskiej do 
drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzezie, do kom. dro- 
gowej; wreszcie sprawozdanie Wydz kraj. w przed- 
miocie obsadzenia posady prymarjusza przy lwow- 
wskim szpitalu powszechnym i o funduszu szkol- 
nym emerstalnym, də komisji budżetowej. 

Z kolei zabrał głos p. Merunowicz w spra- 
wie wniosku swego 0 utworzenie fund. gosp. kraj. 
Mowca wnios:k swój opiera na tem, iż gdy mnó- 
stwo pola, zwanego pastwiskami, leży odłogiem w 
naszym kraju, byłoby bardzo pożądanem i pcży- 
tecznem, aby nieużytki te były uurodzajnione i 
tym sposobem bogactwo krają wzmogło się. Po- 
wiaty i sami włościanie podjęli już w tym kie- 
runku pewne usiłowania, lecz są one jeszcze słabe, 
a gdy pożytek ich jest widoczny, powziął mowca 
myśl stworzenia stałego funduszu kulturnego, za- 
pomocą którego można będzie wiele zdziałać. 

Wniosek odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego. 

Następnie uzasadniał mowca drugi swój wnio- 
sek, dotyczący popierania stowarzyszeń - kredyto- 
wych systemu Raifieisena. Wszelkie stowarzyszenia 
zaliezkowe są nader pożyteczna dla rozwoju rol- 
nietwa, handlu i przemysłu. System Ruffsisena 
oparty na wzajemnym kredycie, okazał się szcze- 
gólniej dla rolników nader korzystnym, na dowód 
czego mowes przytacza liczne przykłady w Niem- 
ezech zachodnich, gdzie te kasy doznają nawet 
opieki rządów i zwolnień od podatków. Byłoby 
bardzo pożądanem, aby i u nag kasy te znalazły 
poparcie, tem więcej, że sejm dolno-żustrjacki 
wziął już w tym względzie inicjatywę i nchwalił 
ustawę, ułatwiającą i normującą byt i rozwój tych 
nader pożytecznych instytucyj. 

Wniosek odesłano do komisji gospod. krajo- 
wego. 

W dalzym ciągu uznano bez dyskusji wy- 
bory pp. Słoneckiego, Teliszenskiego, Sanguszki, 
Wiktora, Siwczaka, Siczyńskiego, Siemiyinowskie 
go, Jana Gnuoińskiego, Horodyskiego, ks. Sirki, 
Stadoickiego Jana, Stadnickiego Stanisława, Stręki, 
Strzy gowskiego, Szezepanowskiego, Szeptyckiego, 
Trzecieskiego, Tyszkiewieza, Fyszkowskiego, Vi- 
viena, Zagórskiego, Żywieckiego, Wereszczyński-go, 
E uila Torosiewicza, Czajkowskiego, Wolańskiego 
Wiad., Zamoyskiego, Zolla, Żardeckiego i Hamo- 
raka. Posłowie, których wybory uznano, składają 
przyrzeczenie w ręce marszałka, poczem na wnio- 
sek kom. szkolnej przeszła izba do porządku dzien- 
nego nad petycją A. R ttera o wymiar emerytury. 
Do komisji budżetowej wybrała izba dodatkowo 
p. Bilińskiego. 

P. Romańczuk i towarzysze wnoszą na- 
stępu ące wezwanie do rządu: 

„Zważywszy, że kraj nasz ma za mało gimna- 
zjów, jak na liczbę swojej luduości i swojej po- 
trzeby, tak w porównaniu z innymi krajami ko- 
ronnymi monarchji ; 

zważywszy, że zwłaszcza poładniowo-wschodnia 
część naszego kraju na 8 powiatów z ludnością 
611.000 prócz niższego gimnazjum w Buczaczu, 
nie ma ani jednej szkoły Średniej ; 

zważywszy, że ta część kra,u jest przeważnie 
zaludnioną Rusinami, ho naprzeciw 161.000 mie- 
szkańców, używających -języka polskiego, jest w 
niej 419.000 używających języka rus-iego; 

zważywszy, że Rusini w ogóle, na zwyż 2 
i pół miljona dusz w Galicji, mają tylko jedno 
ruskie gimnazjum we Lwowie i dwie ruskie ró- 
R 3] klasy w Tarnopolu, podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się e. k. rząd, ażeby 

1. w południowo-wschodniej części Galicji, o 
ile możności w Czortkowie, założył gimnazjum 
z ruskim językiem wykładowym ; 

2. ażeby w gimnazjach w Kołomyi i Tarno- 
polu założył stałe równorzędne klasy z ruskim ję- 
zykiem wykładowym. 

Il Zważywszy, że liczba seminarjów nauczy. 
cielskich w naszym kraju, zwłaszcza w wschodniej 
jej części, jest za małą, tak że wielka liczba szkół 
ludowych bywa albo w ogóle nie obsadzaną nau- 
czycielami, albo obsadzaną qiedostatecznie lub nie- 
odpowiednio. 

Zważywszy, że ha 1402 szkół ludowych z pol- 
skim językiem wykładowym, jest 5 seminar ów 
nauczycielsaich czysto polskich i 4 t:k zwane utra- 
kwi:tyczne, a na 1755 szkół z ruskim językiem 
wykładowym nie ma ani jednego seminarjum ru- 
skiego a u'rokwistycznych jest tylko 4. 

Zważywszy więc, że kandydaci na nauczycieli 
dla ruskich szkół ludowych, nie mają dostatecznej 
możności w swej zawogow:j szkolę nabyć potrze- 


bnej znajomości tego języka, w którym na przy- 
szłość mają naukę udzielać ; 

podpisani wnoszą : 

Wzywa się c. k. rząd, ażeby 

1. we wschodniej, a specjalnie w południo- 
wo-wschedniej części naszego kraju założył męskie 
seminarjum nauczycielskie z ruskim językiem wy- 
kładowym; 

2. ażeby w męskich seminarjach nauczyciel- 
skich we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu i 
w żeńskiem seminarjum we Lwowie, ściśle prze- 
prowadzony był utrakwizm językowy w ten spo- 
sób, ażeby na naukę w ruskim języku używano 
ogółem nie mniej godzin szkolnych, jak w polskim; 

3. ażeby żeńskie seminarjum nauczycielskie 
w Przemyślu z czysto polskiego przekształcone zo- 
stało na utrakwistyczne. 

Koniec posiedzenia o godz. 12. mia 40, na- 
stepne w sobotę o godz. 11 rano. 


Sprawy sejmowe. 

Komisja gospodarstwa krajowego za- 
stanawiała się na wczorajszem posiedzeniu nad 
wnioskiem p. Huryka, a mianowicie nad tymi: 
dwoma punktami tego wniosku, które jej przydzie» 
lone zostały. Na posiedzenie to zaproszony został 
członek Wydziału krajowego, p. Chrzanowski, ce- 
lem udzielenia informacyj o zarządzeniach, wyda- 
nych przez Wydział kraiowy w sprawia akcji pra- 
wniczej. Jak wiadomo, Wydział krajowy wystoso- 
wał już do 42 powiatów dotkniętych najwięcej te- 
gorocznym nieurodza' em okólnik, którym zażądał 
przedłożenia dat dotyczących prowadzenia robót 
publicznych. Obecnie zaś zażądała komisja gospo- 
darstwa krajowego, aby Wydział krajowy drugi 
okólnik, w którym żąda od wydziałów powiato 
wych deklsracyj, czy i które powiaty lnb gminy 
chciałyby korzystać z przyznanej ze skarbu pań- 
stwa zaliczki w ten sposób, iżby się podjęły wyko- 
nania robót publicznych dla dostarczenia zarobku 
ladności, był wyst sowany do wszystkich powia- 
tów. Dla wniosku p. Huryka wybrany został z ło- 
na komisji subkomitet, złożony z pp. Antoniewi- 
cza, Gorayskiego, Polanowskiego, Rosenstocka i 
Sanguszki. Subkomitet ten porozumiewać się bę- 
dzie z komisją budżetową, której przydzielono 
pierwsze dwa punkty wniosku p. Huryka. Referen- 
tem w komisji budżetowej dla tej sprawy jest p. 
Biliński. 

* 


* * 

W komisi asekuracyjnej obradowano 
nad projektem do ustawy o opodatkowaniu towa- 
rzystw asekuracyjnych na rzecz straży pożarnych. 
Z dyskusji przeprowadzonej nad tym przedmiotem, 
już dziś stanowczo stwierdzić można, iż projekt 
ten prawie jednogłośnie zostanie pogrzebany. 

* 


* * 

W komisji sanitarnej obradowano nad 
przedłożeniem rządowem o organizacji służby zdro- 
wia w gminach. Podniesiono w tej komisji, iż 
należałoby pociągnąć rząd w pewnym stosunku do 
kosztów utrzymania służby zdrowia. 

z 


+ * 

Klub lewicy odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem na podstawia referatu dr. Fruchtmana 
przeprowadzono rozprawę nad zmienionym wskutek 
wymagań rządu tekstem ustawy o pisarzach 
w gminach wiejskich. Zaróeono uwsgę na anti- 
autonomiczną tendencję zmian, proponowanych 
przez rząd. Nadto podniesiono także kwestję, czy 
nie wypadałoby przepisów tej ustawy rozeiągnąć i 
na pisarzy w małych miasteczkach do 5000 lu- 
dności. 

Następnie podniósł poseł R>manowicz sprawę 
kosztów kwaterunku wojska w miastach. Przy- 
dzielono ten przedmiot do ref-ratu posłowi dr. 
D worskiema. 


KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. Polit. Corr. potwierdza 
wiadomość, że arcyksiążę Albrecht wkrótce wykona 
kilkakrotnie powzięty i odkładany zamiar odwidzenia 
swej kuzynki, królowej rejentki hiszpańskiej. Równo- 
cześnie zapewnia Polit. Corr., że wiadumość o pc- 
nownem zamążpójściu królowej rejentki, którą dzien 
niki łączą z podróżą arcyks. Albrechta jest czczym 
wymysłem. 

Slub arcyks. Leopolda Salwatora z córką Don 
Cariosa hiszpańskiego, Bianką, odbędzie się we czwar- 
tek d. 24. bm. w zamku Frohsdorf, 

Wiadomości ogobiste Redaktorem dzieła „M.- 
narchja aygtrjacko-węgierska w głowach i obrazach”, 
został vzamianowany w miejsce zmarłego Węilena, 
dyrektor zbiorów cesarskich Ilg. — Sympatyczny nasz 
komedjopisarz, p. Adolf Abrahamowicz, bawi obe- 
cnie w Krakowie. 

Nakrologja. Anna Madziarska, żona kapi- 
tana, zmarła w Przemyślu. — Jan Mieczkowski, 
znamy w kraju i zagranicą fotograf warszawski, zmarł 
onegdaj we Wiedniu, dokąd udał się dla poratowania 
zdrowia. Zmarły podniósł sztukę fotograficzną do sto 
pnia artyzmu i na wszystkich wystawach międzyna- 
rodowych zdobywał medale, a od monarchów ordery, 
których posiadał kilkanaście. Przed pary laty miał 
Mieczkowski filją swą w Paryżu, a kilkakrotnie wzy- 
wany był do robienia zdjęć fotograficznych do Pe- 
tersburga, Moskwy, do Skierniewic (na zjazd trój- 
cesarski) itd. — Członek izby panów br. Gagern 
zmarł, — W Warmbrunn zmarł znakomity fortepia- 
nista, Adolf Hanselt, w 75 roku życia. 

Kalendarz. Piątek (18): Łukasza Ew. Wschśd 
słońca o godzinie 6 min. 30, zachód © godzinie 4. 
min. 40. 

Kalend. myśliwski. W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, bor- 
saki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. dr. Piotra 
Stebelskiego, docenta tutej. uniwersytetu i ad- 
junkta sądowego, z panną Zofją Zimówną, córką 
powszechnie znanego i wysoce poważanego p. Fran- 
ciszka Zimy, dyrektora gal. kasy oszczędności, odbę- 
dzie się w sobotę d. 19. bm. o godz. 12. w pcłu- 
dnie w kościele oo. Dominikanów. 

Przeprowadzenie urzędu pocztowego do nowego 
gmachu już się rozpoczęło. Oddział ekonomatu urzę- 
duje już w nowym gmachu. W tych dniach mają 
być przeprowadzone biura rachunkowe i dyrekcyjne. 
Nowy gmach będzie w zupełności oddany do użytku 
publ cznego d. 256. bm. 

Bank ziemski ogłasza pod datą 10. bm., że 
zwyczajne walne zebranie akcjonarjuszów odbędzie się 
w Poznaniu we wtorek d. 29. bm. o godz. 13. w 
poładnie w bawarze.. Porządek dzienny: 1. Przedło- 
żenie bilansn wraz z rachunkiem zysków i strat, 
orka sprawozdanie roczne zarządu. 2. Zatwierdzenie 
bilansn, uchwałaco do podziału zysków i udzielenia ze- 
rządowi absolutorjum. 3. Wybór jednego członka rady 
nadzorczej (w myśl $ 7 statutu). 4. Wybór rewie 


zorów interesów banku. 5. Obrady i uchwały nad 
wnioskami nadesłanemi pisemnie do zarządu. 

Do udziału w walnem zebraniu zapra- 
sza się wszystkich akcjonarjuszów banku. Akcjo- 
narjusze, którzy dopiero część subskrybowanej akcji 
wpłacili, legitymują się na walnem zebraniu swoim 
podpisem ; zaś posiadacze akcyj pełno wpłaconych, 
legitymują się okazaniem akcji. 

Wystawa prac uczniów i uczennic Szkoły dla 
przemysłu artystycznego przy miejskiem muzeum 
przemysłowem otwartą będzie od godz. 9—1 przed 
i od 3—5 popołudniu w wielkiej sali ratuszowej od 
dnia 19. do 21. października b. r.; zaś w niedzielę 
dnia 20. października o godzinie 12. w południe od- 
będzie się w tej cali publiczne rozdanie nagród 
uczniom przemysłowcom, odznaczającym się najcelniej- 
szym postępem. 

M:anowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Józefa Sikorę stałym nauczycielem kierującym szkoły 
w Limanowej. 

Przeniesienie. Praktykant konceptowy namie- 
stnictwa, Stanisław Tebinka, pizeniesiony został ze 
Lwowa do Myślenie. 

Z uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty za- 


"twierdzi? uchwałę grona profesorów wydziału teologi- 


eznego uniwersytetu Jagiell, dopuszezającą ks. Ensta- 
chego Skrochowskiego, nauczyciala w szkole realnej, 
na docenta prywatnego historji, estetyki i liturgji 
chrześcjańskiej na tymże wydziale. 

„Przygody myśliwskie pana Balsamhauma*— 
wyborną satyry rodzajowo-społeczną — opowiedzianą 
w 5 epizodach pełnym humoiu ołówkiem p. J. Kru- 
szewskiego i dorównywającem mu piórem „Przy- 
jaciela* zawiera ostatui (20. z rzędu za 15 bm) 
numer Smigusa Numer ten obfity w treść dowcipna, 
różni się tem jednem chyba od poprzednich, że 
wszystkich rysusków dostarczył tylko p. Kruszewski, 
gdyż drugi stały rysownik Smigusa, p. B. Tepa — 
jak słyszymy — z powodu czasowej niemocy nie 
mógł tym razem wykonać powierzonych mu rysunków. 

Nadanie stypend ów. Ks. Adam Sapieha nadał 
opróżnione na rok szkolny 1889/90 dwa stypendia z 
fundacji ojca swego, śp. ks. Leona Sapiehy, o roez- 
nych 500 złr., pp. Dyonizemu Krzyczkowskiemu, ar- 
chitekcie i Stanisławowi Mateuszowi dw. im. Dekań- 
skiemu, kandydatowi lekarskiemu. 

Obywatelstwo honorowe. 
dała burmistrzowi Metzgerowi, w uznaniu znakomi- 
tych jego zasiug, około dobra miasta położonych, 
obywatelstwo honorowe. 

Temperatura. Barometr idzie w górę Średnia 
temperatura wczoraj była -- 124°C., najwyżcza 
+ 153 C., najniższa -- 10 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z północnego-zachodu, średnia 
temperatura doby około -+- 110°C., niebo przewa” 
żnie zachmur4one, a powietrze wilgotne. 

Ogień pokojowy. Onegdaj w nocy powstał 
w mieszkaniu Chaskla Dominika, pod 1. 17. przy ul. 
Kazimierzowskiej, ogień od palącej s'ę świecy, w czas 
sie, gdy już wszyscy domownicy spali. Szczęściem 
dość wcześnie j+szeze przebudził się Dominik i 
stłumił ogień, który zniszczył część bielizny, na stołe 
złożonej. 

W przystępia obłąkania gr. kat. kapelan w Po~ 
sieczu, powiatu bohorodczańskiego, ks. Władysław 
Radzikiewiez, podpalił stodołę plebańską, która Zgo- 
rzała wraz z krestencją, wartości 200 zł. Nieszczę- 
śliwy oddany został do zakładu w Kulparkowie. 


Około położenia drugiego toru na szlaku Dę- 
bica. Przemyśl rozpoczęto przygotowawcze roboty — 
jak donosi Głaz. Przem. — równocześnie na kilkn 
punktach. Kierownictwo budowe oddała dyrekcja _ 
wielce Zasłużonemu starszemu Imżynierowi p. Karo- 
lowi Monnemu, a do pomocy przydano mu inżynierów 
pp. Zmurkę i Firganka. P. Zmurko oddaną ma sobie 
przestrzeń od Dębicy do Grzęski, zaś p. Fitganek od 
Grzęski do Przemyśla. Na wszelkie uznanie zasługuje 
to zarządzenie jeneralnej dyrekeji, a szczególniej na- 
leży się ono ezłonkom tejże pp. jeneralnemu dyrekto- 
rowi Sochorowi, radcom Góblowi i Sladkowskiemu, 
za oddanie prowadzenia budowy i nadzoru inżynierom: 
krajowcom od konserwacji kolejowej, znanym z facho- 
wej wiedzy, sprężystości i niestrudzonej pracowitości. 
Przedsiębiorstwo budowy — jak się dowiadujemy — 
otrzyma ma pewne konsorcjum krajowe. Na szlaku 
Dębica-Przemyśl będą wykonane dwie trudne budowy, 
mosty na Wisłoce i Sanie. Szczególniej most na Sa- 
nie pod Przemyślem żąda wiele pracy, gdyż oprócz 
przyczołków, które pozostaną nietknięte, wypadnie 
wystawić trzy nowe filary wodne. Pokład mostu z 
konstrnkcji żelaznej podobnym będzie do pokładu mo- 
slu na Wiarze. W samym Przemyślu zostanie pod 
tor drugi wzięta część placu, gdzie są sławne pon- 
tony wojskowe i część ogrodu konwentu QQ. Refor- 
ma'ów. | 

Wysprzedaż dóbr Hohenlohów. Z Wilna dono- 
szą: „Na naszym horyzoncie ekonomicznym wisi 
chmara, grożąca przyspoiseniem tysiąca biedaków, 
którym umiejętność jakiejkolwiek ręcznej pracy byłaby 
zbawieniem od głodowej Śmierci. Za rok bowiem na- 
stępuje termin wysprzedaży wszystkich dóbr księżny 
Hohenlohe i masa ludzi z administracji, oraz niezli- 
czona ilość dzierżawców większych i mniejszych, któ- 
rzy « pradziadów, z epoki Radziwiłłowszczyzny, sie- 
dzieli, jak u Pana Boga za piecem, na dzierżawach 
tanich i dogodnie obwarunkowanych, teraz, przy zmia- 
nie dziedzica, pójłą w Świat szukać chleba gdziein- 
dziej, a tego chleba tak sząpo wszędzie." 

Cesarz Wilhelm będzie obecny w Stambule 
na przeglądzie wojsk. W paradzie tsj weźmie udział 
30 000 żołnierzy. 

Uwięziony miljoner. Warszawski Kur. Por. 
donosi, że w mieście Winnicy uwięziony został żyd 
Michelson, który trudnił się wypożyczaniem pieniędzy 
na podwójne weks!e na wysoki procent ludziom, któ- 
rzy spodziewali się otrzymać znaczny spadek. Mis 
chelson prócz tego był pośrednikiem w różnych n e- 
czystych sprawach. M. chciał złożyć kaucję w sumie 
200.000 rubli, lecz sędzia śledczy na to się nie 
zgodził. 

Popłoch w bożnicy.W Końskich w sądny dzień 
u żydów spadła wisząca w bożnicy lampa, zapalając 
suknie na jednym z obecnych. Suknie zdarto g niego 
prędko, lecz w tej chwili zapaliło się rozesłane na 
podłodze siano, wskutek czego w bożnicy powstał 
popłoch. Wszystkie kobiety, btórych było tam około 
2000, rzuciły się nagle do drzwi, wywołując tem 
ścisk i dusząe się nawzajem. Na szczęście udało się 
niejakiemu Grundmanowi przelęknione kobiety uspo- 
koić w porę. Mimo to w ścisku uduszoną została 
65-letnia Rusinowa, a pivcz tego dziesięć kobiet jest 
rannych. 

Znów gorset! Tragiczny wypadek zaszedł ną 
stacji kolei Zellendorf. _ Zamieszkała w Laa, przy 
wuju, kupeu, Marja Bemsel, udała się pociągiem 
osobowym w towarzystwie przyjaciółki do Zellendonf, 
aby odwidzić 'rewnych. Pomiędzy stacjami Haugs- 
dorf a Zellendorf nskarżaiła się Maija przed przyja: 
ciółką, że jej słabo, a następnie pochyliła się na 
oparcie i zdawało się Że zasnęła. Gdy przybył po- 
ciąg na stację Zellendorf i towarzyszka Marji próbo - 
wała ją obudzić, przekonała się, ku wielkiemu swemu 


Rada m. Jasła na- 


pA 
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przerażeniu, że Marja Żyć przestała. Lekarz szybko 
zawezwany skonstatował apopleksję, spowodowaną 


zbyt obe słą sznurówką. 

Boulanger litaratem. Jenetał Boulanner zamie- 
rza cały czas na wyspie Jersey poświęcić pisaniu 
dzieła o sztuce wojennej. Może na tem polu będzie 
szczęśliwszy niż w polityce. 

Straszny wypadek zdarzył się w domu księcia 
Alfreda Zuchetti, zamieszkałego wraz 2 rodziną w oko- 
lieich Lonciano.  Nieopatrzny służący zatrząsł ogień 
do zapasów prochu, które ksisżę, wielki myśliwy, 
zwykł zawsze mieć w domu. Wybuch był tak silny, 
iż willa niemal cała wyleciała w powietrze. Książę 
i czterej jego synowie zabici; księżna i jedna ze słu- 
żących zmarły w godzinę po katastrofia wskutek od- 
niesionych ran. 

Ewangielicki konwent kościelny — jak dono- 


Ondriczek, znakomity czeski skrzypek, cieszący 
się, jak wiadomo, sławą pierwszorzędnego wiatuoza, 
przyjechał wczoraj i dziś daje jedyny swój koncert 
we Lwowie. Piękny program i ustalona już Ienoma 
koncertanta każą wnosić, iż wieczór dzisiejszy będzie 
świetnym tak pod względem artystycznym jak i ka- 
sowym. 


Teatr. 


(„Stracona wideta*, dramat w 5 aktach Leopolda 
hr. Starzeńskiego, przedstawiony po rag pierwszy 
na scenie lwowskiej d. 16. październ ka 1889 r.) 

(S. P.) Hrabia Leopold Starzeński zalicza się 
do rzędu starszych autorów zasilających swem pió- 
rem scenę lwowską. 

Hrabia Starzeński debiutował jako pisarz jeszcze 
w r 1861, kiedy to wystąpił z jednoaktowym obraz- 


szą z Buda-Pesztu — obradował nad zachowaniem | kiem p. t. Powrót konfederala. Przychylne prz.ję 


się dystryktu kościelnego z tej strony Dunaju co «0 
nagany, udzielonej w zeszłym roku pielgraymom ki 
jowskim. Większość konwentn przyjęła bez debaty 
rezolucję utrzymnjącą w mocy zeszłoroczną nenwałę 
a nie uznającą prawa dystryktu do odrzucenia tej 
uchwały. Tomasz Pechy  zganił zachowanie się 
dystryktu w tej sprawie i wyraził nadzieję, że synod 
ewangielicki ożywiony 
dachem, który wyklnczy obrady nad tak niepatrjo- 
tyeznemi zajściami, Interes Kościoła protestanckiego 
wymaga, ażeby pielęgnowano ducha narodowego, a nie 
1obiono propagandy rosyjskiej, 0» do kwestji, w jakm 
języku prowadzone mają być „metryki, zabierali głos 
panslawiści Dula i Mndrony i żądali zatrzymania” do- 
tychczasowej normy, gdyż konwent nie jest kompe- 
tentnym do załatwienia tej kwestji. Nadżupan Radi 
przemawiał za utrzymaniem w mocy zeszłorocznych 
nchwał. Wniosek ten przyjęto. 

Żydzi zagraniczni. Oberpoliemaj ter miasta War- 
szawy w rozkazie dziennym poleca komisarzom oyr- 
kułowym, aby wydalonych z Warszawy żydów, któ- 
rzyby powrócili d o tegoż miasta, nie uzyskawszy 
na te pozwolenia od ministra spraw wewnętrznych, 
natychmiast aresztowali i odprowadzali do kancelari 
zarządu policyjnego, celem wydalenia za granicę. 

Niemiecka para cesarsta przybędzie do Me- 
djolanu w sobotę rano o godzinie 8. Król oczekiwać 
jej będzie na dworcu, następnie wszyscy odjadą do 
Monza. W niedzielę odbędzie się przejażdżka po je- 
ziorze Come, a w poniedziałek śniadanie w pałacu 
królewskim w Medjolanie, wieczorem k.ncert w Monza. 

Zderzenie pocągów. W Sterling (w Kalifornji) 
najechały na siebie dwa pociągi kolejowe, przyczem 
kilkanaście osób zostało zabitych, a jeszcze większa 
liczba rannych. 

Tajna rada -- jak donoszą z Londynu — zgo- 
dziła się na nadanie królewskiego listu żelaznego dla 
angielskiego Towarzystwa południowo-afrykańskiego, 


cie tej pierwszej próby zachęciło go do dalszej dzia- 
łalności dla sceuy. Jeszcze w tym samy « roku uj- 
rzał światło kinkietów dramat Starosta Wieluńskt, 
po którym nastąpiły dramaty: Legat hetmana (w r. 
1864), Pokutnik i Banita (w r. 1865), Sen tre- 
fnisiu (w r. 1866), Syn Bohdana- (w r. 1868). 
Głównie wszakże zawdzięcza hr. St.rzeński swą 


będzie na przyszłość takim | popnlarność Gwieżdeie Syberja, która „po długiem 


pokutowanin w cenzurze ukazała Się na Scenie lwow- 
skiej w listopadzie 1868 r. Przez d'ugie lata Gwiag- 
da Syberji była sztuką kasową dla dyrekcyj tea- 
tralnych w całej Galicji, a i dziś jeszcze utrzymuj» 
się z powodzeniem w niedzielnym repe: tuarze, 

W rejesirze dalszych prac Starzeńskiego fignrują: 
dramat U Wyłomu (w r. 1870), komedja Zart 
Królewicza (w r. 1874), dramat, Czaple pióro 
(1876) komedijo dramat Czarodziejka (w r. 1877), 
oraz dramat Krwawe piętno (1878) 

Był to, jeżeli się nie mylimy, ostatni utwor pło- 
dnego autora, który przemówił obecnie po jedeuastu 
latach milczenia, 

Na innem miejscu inieliśmy sposobność wyra- 
żenia naszego zdania o historycznych dramatach Sta- 
rzeńskiego. _ Tehną one niekł* manym zapałem, szla- 
chetną tendencją, zawierają częstokroć ustępy bardzo 
efektowne, podniesione potoczystym djalogiem. Mimo 
to wszakże dotytułn historycznego dramatn zbywa im 
na należytem pogłębieniu charakterów, na trafaem 
oddaniu tła odnośnej epoki. Autor z upodobaniem 
brał tematy do swych prac z powieści. I tak Bamita 
powstał z Zamku krakowskiego, Czaple pióro 
z Hetmana Ukrainy. Dlatego też początkowo jego 
utwory, pojawiające się w chwilach krwawego prze- 
silenia, j.kie narcd nasz przechodził w latach 1861 
doż1864, patrjotycznemi hasłami, swojską treścią bu- 
dzić mogły wrażenie, lecz nie przeżyły doby, pod 
której wpływem powstały. 

Obecnie hr. Starzeński dał za wygraną historji 


mającego eksploatować kraje afrykańskie dla celów | į zajął się kwestją społeczną, walką o byt polskiego 


handlowych. Kapitał tego towarzystwa wynosi na ra- 
zie 1 miljon funtów szterlingów. Korona zastrzega 
sobie prawa objęcia po 25 latach w posiadanie kra- 
jów przez towarzystwo naby tych. 

Bohaterski czyn dziecka. W Hirtenberg, w zna- 
nej stacji klim:tycznej pod Wiedniem, zdarzył się 
szozególniejszy wypadek. Oto trzyletni synek włościa- 
nina Hercoga bawił się nad brzegiem strumienia. 
Pochyliwszy się nad wodą, wpadł w nią i w oka- 
mgnieniu został pochwycony bystrym prądem. Na 
krzyk dziecka pospieszyła sześcioletnia jego siustra i 
rzuciwszy S: za tonący m, pochwyciła go za nóżkę 
i wyciągnęła z rzeki. Dzieciaka zdołano jeszcze od- 


ratować. 


divini) założyła w dniu 14. bm. dom missyjny w 
w Eucersdorf; aktu poświęcienia dokonał prałat Ru- 
dolf Koller. Zadanie kongregacji polega na wychowy- 
wanin młodzieży rękodzielniczej. . 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbył się w 
kościele św. Mikołaja ślub p. Stanisława Krzanow- 
skiego, budowniczego, Z panną Emilja Gregor, 
córką śp. Karola Gregora, architekty. 

Kradzież. W drodze z Krakowa do Lwowa skra 
dziono przed tygodniem pani D. broszę, wartości 400 
rnbli. kształtn chrząszcza, którego korpus stanowi 


żywiołu w Wielkopolsce. 

Nie przystąpił wszakże do tego załania w spo- 
spób wskazanyjnowoczesnymi wymcgami sceny. Mglis- 
te charaktery,: fantastyczna i wielea niejasna intryga, 
akcja wcale nienmotywowana — wszystko to ożywione 
szlachetuą tendencją, djalogiem częstokroć prawdziwie 
poetycznym, mogło się złożyć co najwyżej na poemat, 
a raczej fragment dramatyczay. 

Nikt od nas goręcei nie pragnie sztuk tenden- 
cyjnych, narodowych. Ządać jednak musimy od pi- 
Bzących w tym kierun:u, by dawali dzieła znośne 
pod względem techniki scenicznej, przemawiające do 
publiczności nie przebrzmiałymi frazesami, lecz jędr- 
nem słowem, które i w umyśle i w sereu widza nie 


Kongregacja słowa Bożego (Societas verbi | pozostania bez wpływu zbawiennego. 


Takim dziełem nie jest niestety „Stracona W i- 
dėta.“ x 


Nie  przytaczamy jej treści — ze względu 
na dawne zasługi autora . 
OJ katorg S;biru, aż do indyjskiej trucizny, 


wszystkie możliwe i niemożliwa efekty  wprowad:ił 
hr. Starzeński na scenę. Polowanie na dziki, poje- 
dynek. występna miłość i podstęp niemiecki — pię- 
trzą się jedne na drugich w  chaotycznym nie- 
ładzie przy akompanjamencie Śpiewek narodowych, 
które częstokruć w przeraźliwym kontraście pozostają 


duża podługowata perła, a nóżki ozdobione są dja- | z toczącą się akcją. 


mentami. Poszkodowana spostrzegła swą szkodę do- 
piero w Podwiłoczyskach, w przejeździe do Rosji, a 
o kradzież tę obwinia swą towarzy:zkę podróży, która 
we Lwowie. 
PW ao przy ul. Łyczakowskiej 1. 14 skra- 
dziono wczoraj Wojciechu”. Zającowi, czeladnikowi 
kowalskiemn, z kieszeni kamizelki zegarek srebrny. 
Kradzieże kur są w naszem mieście na po- 
rządku dziennym. Istnieje nawet osobny rodzaj ało- 
dziejów, którzy kradną wyłącznie tylko kury. Wczo- 
raj skradziono pani Honoracia W. „przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 9 kilka kur. Złodziej włamał się do 
PO agna zguba. Pani Sabina 0. zgubiła wozo- 
raj wieczorem W przechodzie z nlioy Teatralaej na 
znę 65) zł. 
E yadan. Aresztowano wczoraj Karola Rożyczkę, 
woźnicę, który jadąc z góry ulicą „Szkarpową nie 
hamował wozu naładowanego ziemią 1 spowodował 
tem skaleczenie konia, który npadł pod koła Wozu. 
Uimysłowo chorego Wincentego J.,  zbiegłego 
s zakładn dla obłąkanych w Kulparkowie. przytrzy- 
mała onegdaj policja i odesłała napowrótdo szpitala. 
Za niebezpieczne groźby aresztowała wczorej 
policja małżonków Michała i Augustę Mazurkiewi- 
erów, którzy mając złość na właścicielkę domu przy 
ulicy Bema l. 2 odgrażali się, iż podpalą kamienicę. 
Za pomocą dobranego klucza dostał się nie- 
znany Sprawca wczoraj między gzdziną 7a 8 do 
szafarki p. Heleny B. przy ulicy Korniaktów l. 1 


i skradł wiktuały wartości około 50 złr. 
--— <a „oaza 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 17. października 1839 r. 
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kołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 


Antor „Gwiazdy Syberji* spóźnił się z wczo- 
rajszą premierą co najmniej o całe ćwierć wieku. 

Tcnduem było w tej sytuacji zadanie artystów. 
Zarówno panie Stachowicz (Zofia), Gostyńska (Marta), 
jak panna Szymańska (Gertruda), oraz pp. Zawadzką 


(Andrzej) i Woleński (Włodzimierz), sumiennie speł- 


nili swe zadanie. 
Epizody znalazły znakomitych wykonawców w 
pp.: Wojdałowiczu, Szobercie i Starzewskim. 
Wystawa dramatu była staranną. 


Ruch stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia pocztmi- 
strzów, pocztowych ekspedjantów i pocztowych eks- 
pedytorów Galicji, Bukowiny i Wks. Krakowskiego 
odbędzie się we Lwowie dnia 26. bm. w sali hoteln 
Langa o godzinie 10. przed południem. 

Aby umożliwić przybycie wszystkim kolegom 
na walne zgromadzenie, poczyniono u zarządów ko- 
lejowych cdpowiednie kroki.  Pragnący wziąć udział 
w zgromadzeniu zechcą jak narychlej donieść prze- 
wodniczącemu, p. I4ydorowi Kowalewskiemu, podając 
stację kolejową. na której wsiadać będ. Na zebra- 
niv. tem toczyć się będą także obrady nad Związkiem 
pensyjnym i powzięte zostaną ostateczne w tej mierze 
uchwały, 

Walne zgromadzenie Towarzystwa ku  wspier. 
słnchaczów wszechn., rygorozantów i auskult. w. m. 
we Lwowie odbędzie się dnia 19. bm. o godzinie 7. 
wieczór w lokalu tnt. Zboru izraeliskiego (ul Rze- 
źnicka 5). Na porządku dziennym : Odczytanie proto- 
sprawozda- 


mma 


Kura giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 17. października 1899 r. gantaj- adnia 
(godz. 1 min. 45 po poludniu). 1 są Pop 

Akcje al kie T tw: rniczego « 98 '0 | 88 10 

cje alpejskie Towarzystwa gó su sa osad 


„ węgierskie banku kredytowego , 
„ Banku anglo-austrjackiego . 
n»n Unioubanku . 0 r . 
ıp kolei Karola Ludwika  . s as D 
p kolei północnej . ʻ ` . ` 
x kolei PSE W (Lombardy) ` ` 

. Duda 


„ kolei Alfbdzkiej ` zk = 
„, kolej państwowej  .  . . a 294 75 
n kolei iwowska-cze rniowiockiej . 234 — 
n kolei węgierako-półnaeno-wachodniej 188 *5 
Losy komunalne wiedeńskie 143 76 


Akcja Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacjo Indemnizacyjne ` ' 
Akcje kolei północno-zachoda. (lit. B. Mibetk al) 
Losy regulacji Cisy . . . ` . . 
Akcje Banku dla krajów koronnych 


Renta węgierska złota ć(-proa, . ` . ' 10 8 
e Hankvareinn . . . . . BE] 
Rosyjski rubel paplerowy . . . . 18 


Losy premicwane węgierzkie 605 0 
Akcja kredytowe . 5 h . 

Akcja kolei Karola Ludwika 
ni kolei południowej , . - * 
Napołecndory , . . . . 


Berlin, dnik 17, paździerrika 1888 r. 
(gada. — min. — pa pcłudnin). 


Rosyjski rubel papierowy . A 

Akcje anstrjackie kradytowa , s z 
Akcja kolei Karola Ludwika , , ;, 
AMvatrjaokia banknoty . . . . àa 
Akeja kolei połcdniowej (Lottrardy) , 
Rosyjska pokycuka wachodnia „ a 1 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 18 Października 186... 
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nie z czynności ustępującego wydziału, wybór nowe- 
go wydziału, wnioski i interpelacje. 

Zgromadzenie Towarz. historycznego we Liwo- 
wie odbędzie się w sobotę dnia 19. bm. o godz. 6. 
wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzien- 
ny: 1. Zagajenie zgromadzenia przez wiceprezesa. 2. 
Odczyt dra Wiktora Czermaka: „Zgon Jerzego Lúbo- 
mirskiego*. 3. Wybór przewodniczącego walnego zgro- 
madzenia. 4% Odczytanie protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia. 5. Sprawozdanie z czynności 
wydziału, tudzież komitetn redakcyjnego za czas od 
1. października 1888 do 1. paźłiziernika 1879 roku. 
Sprawczdawca dr. Balzer. 6. Sprawozdanie komieji 
kontrolującej rachunki Towarzystwa. Sprawozdawca 
p. Ludwik Dziedzicki. 7. Wybór wydziału na rok 
1889/90. 8. Wybór komitetu redakcyjnegu na rok 
1889/90. 9. Wybór komisji kontrolującej na rok 
1889/90. 10. Wrioski członków, 


Gospedarstwo, przemysł i handel. 

Otwarcie przestanku Widymów. Ck. dy- 
rekcja gal. kolei państwowych donosi: Z daiem 1. paź- 
dziernika 1889 otwartym zostanie między stacjami Za- 
błotów i Śniatyn przy budce otrażniczej nr. 181, prze- 
stanek Widynów dla przewozu podróżnych i pakunków. 
jakoteż i przesyłek zwykłych $żowarowych w eałowożo- 
wych ładngach, których składanie na wolnem miejscu 
bez przykrycia jest dezwolonem. W Widynowie zatrzy” 
mywać się będą pociągi osobowe mr. 11. 12 :8.i 14: 
warunkowo jedną minutę, a według potrzeby także po- 
ciągi towarowe. 

Podróżni, którzy w Widynowie do pociągu wsiad.ć 
będą, mogą nabyć przy kasie do wszystkich wyż wymie- 
nionych pociągów biiety do jazdy dia wszystkich 3 klas, 
jakoież i bilety wojskowe, jednakowoż tylko do nastę- 
pnej stacji a mianowicie w kierunku do Suczawy, ty:ko 
do Śaiatyna, w kierunku do Lwowa, tylko do Zabłotowa, 
gdzie bilet do dalszej j.zdy kupić należy. Podróżni ja- 
dący do Widynowa kupić mają bilet do następnej w kie- 
runku jazdy dalej położonej stacji to jest do Śniatyna a 
względnie do Zabłotowa. Pakunki podróżnych, którzy w 
Widynowie wsiadać będą przyjinie konduktor od pociągu 
tylko do następnej stacji z wykluczeniem wszelkiej odpo- 
wiedzlalności ze strony zarządu kolejowego. W następnej 
stacji, to jest w Śniatynie lub Zabłotowie winni podróżni 
nad.ć pakunek do miejsca przeznaczenia, kupnjąe bilet 
do dalszej jazdy. Pakunki przeznaczone do Widynowa 
przyjmować będą bezpoścednio wrzystkie stacje na prze- 
strzeni ze Lwowa do Su:zawy i wyławane będą w Wi- 
dynowie. Należytość za jazdę, j.koteż opłata za pakunki 
i przewóz zwykłych towarowych przeseżek w całowo zo- 
wych ładugach, w kierunku do Widynowa i w odwrotnym 
kierunku obliczać się będzie według postanowień doty- 
czącej każdorazowo ważnej taryfy dla przewozu osób, 


paknnków i przesełuk towarowych z uwzględnieniem 
oddalenia do dalszej stacji w kierunku jazdy do Wi- 
dynowa. 


Cło na drzewo. Wielu przemysłowców i wła- 
ścicieli lasów z guberuji ozernihewskiej 1obi starania 
w ministerstwie finansów o nałożenie cła na obrobione 
drzewo, przywożene z Austrji. 
EEE" z | 


„Tenyleges-sznigalattetel.* 


Zagadkowy ten napis noszą na sobie kartki, po- 
wołujące rezerwistów węzierskich do czynnej 
służby. Onegd:j rozesłano w całych Węgrzech 
kiika tysięcy takich kart powołujących rezerwi- 
stów — ku wielkiemu zdumieuiu c:ł-go kraju. 
W pierwszej chwili sądzono, iż ehodzi tu tylko o 
krótkie ćwiezenia Żołnierzy, należących do uzupeł- 
niającej rezerwy, wkrótce jednak było jagną rze- 
czą, iż to nie do ćwiczeń, ale do czynnej służby 
ludzie ci powcłani zostali. 

Stało się to na podstawie nowej ustawy woj- 
skowej — a dla czego, dowiemy się o tem z ust 
reprezentanta rządu, który cdpowie na wniesioną 
dziś interpelację w tej sprawie. 

W sferach ofiejsinych tłumaczą to w ten 
sposób, że pobór rekrutów nie dał dostatecznego 
i wymaganego ustawą kontygentu, że przeto dla 
skompletowania trzeba było sięgnąć do rezerwy i 
z jej szeregów powołać odpowiednią liczbę. To 
tłumaczenie jednak pozostawia wiele luk. Powoła- 
na bowiem ustawa z r. 1888 wypowiada wyraźnie 
że służba w armji czynnej i powołanie do czynne, 
służby rezerwy uzupełniaiącej, może mieć miejsce 
tylko unter besonderen Verhältnissen — o istnie- 
niu zaś takich szezególniejszych okoliczności do- 
tychczas nikomu nie wiadomo. Z prawdziwą nie- 
cierpliwością oczekiwać musi każdy na cdpowiedź 
rządu w tej mierze, gdyż sprawa ta ma dla całej 
monarchji nader doniosłe i żywotne znaczenie. 

Pokazuje się, że podejrzenia wypowiedziane 
przez prasę niezawisłą, gdy parlament nadawał 
rządowi tak dyskrecjenalną władzę, nie były bez- 
zasadne. To, czeg) się obawiano tego roku, iż 
nchwała ta zaprowadzi czwarty rok służby w 
szeregach armji i rezerwy uzupełniające powoła 
ewentualnie do armji czyonej, aż nazbyt prędko 
zdsie się spełniać... 


Przegląd polityczny. 


* Dyrekcja gal. funduszu propinacyjnego za- 
łatwiła na wczorajszem posiedzeniu sprawę dzier- 
ławy prawa propinacji w powiatach: Nowy Targ, 
Dąbrowa, Limauowa, Zbaraż i Rudki. 

* Urzędowe pismo serbskie dementuje wia- 
domość, podaną przez belgradzkie pisma opozy- 
cy,na, jakoby w sprawie spotkania Natalji z kró- 
lem Aleksandrem, zajść miały jakiekolwiek niepo- 
rozumienia między rejencją a ministrami. Prze- 
ciwnie, rejencja uważała zawsze rzeczone spotka- 
nie jako wielce pożądane, zaś Risticz był głównym 
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cznaga, Firóże, Qhyrowa, Birya 
ja, Huslatyna i ttaniaławawa 
z Hucaawy, Cserniawiso i Sta 
nisławawa . ` . . 
z Bukaremztn, Jass, Czernice wiec, 
Huaiatyna i Stanisławowa 
z Beizca, ga z Rawy ruskiej 
(wtorek i piątek - 7 . 
z Hełzoa i Bokala . . = 
Ze Lwowa odchodzą: 
da Krakowa. z 


è 4:20 
da Podwołoezynk 


2:28 8-30 
= 4-11 9-59). je, 
n 1 « Pcdzamczą 4-33 10:28) 8 06 
do fFtryja, Chyrowa, Pt-ółę k 
Ławocznago Munkacza. "p 
dapesrtu, Ataniał.  Huniatyną 
do ttryja Uhyrowa, Fuchy 
do £tryja. (hyrowa Suchy, 
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motorem w wyjadnaniu potrzebnego pozwolenia 
ze strony Milana. 

* N. fr. Presse pisze: Według wiadomości 
otrzymanych z Londynu. wielce prawdopodobnym 
wydaje się fakt, że Charles Dilke zajmie pono- 
wnie ważne stanowisko w świecie politycznym. 
Z wielu okręgów wyborczych zaproponowano mu 
kandydaturę, zaś proces z panią Orawford, który 
swego czasu wręcz uniemożliwił jego karjerę po- 
lityczną, obeenie już nie ma żadnego znaczenia. 
Dilke jest, jak dawniej, zagorzałym wielbicielem 
Gladstona. 

(Telegramy z innych pism). 

Petersburg 16. października. Ministerstwo 
skarbu przystępuje do konwersji trzech wscho- 
dnich pożyczek 1877, 1878 i 1879 po 100 miljo- 
nów rubli każda. (K. W.). 

Paryż 16. października. Dekret cesarza chiń- 
skiego nakazuje ufortyfikowanie kilku punktów 
strategicznych na wyspie Formozie, które już wa- 
ing py odgrywały podczas wojny z Francją. 
(G. 

Madryt 16. listopada. Kortezy hiszpańskie dø- 
kretem królowej-rejentki zwołane zostały na dzień 
27. bm. -Sprawozdawcy madryccy przypisują dy- 
sjdentom liberalnym zamiar obalenia gabinetu 
Ssgasty, zdaje się jednak. że stanowisko tego 
ostatniego, wskutek pomyślnie załatwionego zajścia 
z cesarstwem marokańskiem, znacznie się wzmo- 
eniło; zamiar dysydentów liberalnych niełatwo 
będzie mógł być wykonanym, zwłaszcza, że za- 
chowawcy, jak na teraz, odmawiają poparcia akcji 
anti-rządowej. (TV) 

Zanzibar 14. października. 


„14 Sułtan upoważnił 
konsula angielskiego, Portala, 


A do mianowania 
urzędników, których zadaniem będzie powściąznie- 
nie handlu niewolników na wyspie Pemba. Konsul 
niemiecki ogłasza, iż komisarz państwowy, kapitan 
Wissman, jest upoważniony do użytkowania wszel- 
kich domostw, leżących w okręgu podległym pro- 
tekcji niemieckiej, bez względu na to, czy właści- 
cielem jest krajowiee, czy cudzoziemiec. (Magde- 
burg. Ztg.). 

Paryż 17. października. 
donosi : 


Journal des Debats 
Leon Say wyłoży wkrótee swój program ; 
jw którym wystąpi z myślą, ażeby rząd nie dał 
się powodować wyłącznie ani radykałom, ani też 
stropnietwom prawicy i wypowie zdanie, że 
rząd powinien być usłużnym, umiarkowanym i 
konserwatywnym żywiołem wszystkich stron- 
nictw. (G. L.). 

Londyn 17. października. Minister spraw we- 
wnętrznych, Matthews, odpowiedział wczoraj de- 
putscji wyborców Birminghamu wręczającej mu 
adres, że Salisbury zasługuje na jak największe 
uznanie za kierownictwo spraw zagranicznych. Za- 
danie jego nie było weale łatwe, gdyż polityka 
zagraniczna znajdowała się w pośród samych tru- 
dności, gdyż we Francji panował dłuższy czas za- 
męt, a także nie jedno roszczenie Rosji wymagało 
jak największej czujności. Mimo to wszystko udało 
się silnej ręce Salisbury ego ustrzedz honoru i in- 
teresów ojczyzny. Deputacja przyjęła z wielkiem 
zadowolnieniem te słowa Matthewsa. (G. L.) 

Berlin 17. października. Nordd. Allgem Zig. 
omawia doniesienie „Binra Rentera*, że Niemcy 
nie cheą uznać Mataafę królem i dodaje, że wia- 
| domość ta nie jest nieprawdopodobną i przypusz- 
czać należy, że reprezentanci obu innych mocarstw 
za tem samem się oświadczyli, gdyż na konferen- 
cji samoańskiej zgodziły się Niemev. Anglja i Axqe- 
ryka na to, aby Maljetoę a nie Mataafę krila 
znać. (G. L.) 
| 


Te!egramy „Dziennika Polskiego”. 
Wiedeń 17. października. Mimo, iż dzienniki 
milczą uporczywie, Coraz usilniej zaczyna się roz- 
powsżechniać pogłoska, że Bismark oświadczył 
carowi gotowość pewnego rozgraniczenia interesów 
rosyjskich i austrjackich na półwyspie bałkańskim 
i to w tym w kierunku, iż Bułgarja miałaby być 
poddana pod wyłączny wpływ rosyjski. Gdy się 
zważy, iż austrjaeki wpływ w Serbji równa się 
zeru, łatwo sobie wyobrazić, jakie wiadomość ta 
tntaj wywołuje wrażenie. 

Według Pol. Corr. car miał się z początku 
zachowywać bardzo zimno w Berlinie i zmienił się 
dopiero po rozmowie z księciem Bismarkiem, któ 
ra wywarła na nim ogromue wrażenie. O czem 
jednak car z Bismarkiem rozmawiał, dziennik ten 
nie podaje. 

Wiedeń 17. psździernika. Kontrolor lwowskiej 
głównej kasy pocztowej, Emanuel Warnieki, 
został zamianowany nadkontrolorem przy takiej że 
kasie w Czerniowcach. 

Wiedeń 17. października. Tutejsze dzienuiki 
potępiają surowo rząd serbski za wydalenie ko- 
respondentów Standardu i Voss. Zing. za to 
jedynie, iż nie chcieli stosować do woli rządu 
treści wiadomości tym dziennikom podawanych. 

Wiedeń 17. października. Dziasiaj postawiony 
zostanie w radzie miejskiej wniosek wniesienia 
skargi do finansowej dyrekcji na zbyt ostre wy- 
mierzanie i ściąganie podatków. 

Wiedeń 17. października. Cesarz odjeżdża 
dziś wieczór do Merauu odwidzieć cesarzowę.1 

Praga 17. października, Kiub  młodoczeski 
przesłał klubowi staroczeskiemu treść interpelacji, 


% 
Ceny zboża 


z dnia 17. października 1889 r. 


"Pszenica 1475 83016) —8 15 7*— -7 75 176 -8* 
yto 70 710660-685635 660675 —7 10 


Jęczmień — 8-—6 — —7:50 6:30>—7 30 6:— —*8— 
Owies 26 675600 - 6506 10—650 6:25 675 
Groch -= 10 — 6 00—9 — 6-——8 — 650 10 — 
Wyka 15 -5'50480 525———— ———>— 
Rzepak '6 —*675,16 —16 25 15 —16:— 16:5016'75 
Lnisnka A > ADEL yz | ZZ. 


Konicz ozer. 
Konicz biała 
Konicz. szw. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr 20 = do 40 —. 
Okowita sa 10.000 litrów pro looo Lwów słr. 11-25 do 
11% 
UspoBobienie spokojne. 


| 


3 
M Moi. WNE a BEE 
jaka ma być w tych dniach wniesioną w sejmie 
w sj 'awie rozwiązania czytelni akademickiej. Klub 
staroczeski odmówił podpisu dla zbyt ostrego tonu 
interpelacji, zostawił jednak swobodę członkom 
podpisywania takowej, 

Beri'n 17. października. Kreuz Ztg wyraża 
zdanie, że odwieziny cesarskie w Stambule będą 
uważane w Rosji i we Francji, jako dowód przy- 
s'ąpienia Tureji do trójprzymierza. 

Berlin 17. października. Bismark odjechał 
wczoraj wieczór do Friedrichsruhe. 

Hamburg 17. października. Wybuchła tu zmo- 
wa robotników portowych, w skutek której oba- 
wisją się zupełnej przerwy komunikacji. 

Berlin 17. października. Do Voss. Zing. donoszą 
z Londynu, że w tamtejszych sferach dyplomaty- 
cznych przywiązują wielką wagę do skutków, jakie 
wywołała podróż cera do Berlina. Usunięte zo- 
Stały mianowicie wszelkie nieporozumienia, i um- 
cniła się wiara w pokojowe usposobienie cara. 

Gdańsk 17 października. Pociąg wiozący cara 
przejechał torami towarowemi mijając miasto 
wprost do dworca portowego. Car opuściwszy wa- 
gon przechodził się nad wybrzeżem z w. ks. Je- 
rzym. Dworzec i port były. szpalerem wojskowym 
szczelnie zamknięte. 

Berro 17. października. Rada związkowa na- 
kazała wydalić z granic kraju trzech niemieckich 
socjalistów. 

Bruksela 17. października. Przybyły tu dzi- 
siejszej nocy pociąg paryski wykoleił się na dwor- 
eu, wskutek czego 22 osób zostało przeważnie 
śmiertelnie rannych. 

Bruksela 17. października. I 500 bastujących 
robotników napadło na kopalnie węgla w Bouriere, 
rozpędziło pracujących robotników i zniszczyło 
część kopalni. Powołane z A rras wojsko przy- 
wróciło porządek, przyczem jednak wielu robotni- 
ków zostało rannych. 

Bruksela 17. października. Ma tu przybyć 
w tym tygodniu ks. Ferdynand, w celu proszenia 
króla Lropolda o pośrednictwo u mocarstw w spra- 
wie uznania go. 

Palermo 17. października. Król wystósował pi- 
smo do bawiącego tu Crispiego, w którem gratuluje 
mu z powodu wypowiedzianej świeżo mowy i za- 
pewnia o niezmiennej swej przyjaźui. 

Wiedeń 16. października. Giełda pieniężna: Kre- 
dyty 306. Linderbank #5170: Statshany 23575. Lom- 
bardy 12635. Węg. złota rente 100.32. Zwyżka karau 
kredytów i Linderbunku nie jest wynikiem sytuacji po- 
litycznej, lecz została spowodowana pogłoską, iż obie te 
instytusje mają napięty jakiś znaczniejszy iateres finan- 
sowy. Æ Landerbankiem mają sie toczyć rokowania o po- 
życzkę dle Bułgarji. 

Londyn 17. października W kopalniach węgla 
w Mossfieid nastąpił wybuch pasa. Z 70 znajdojących 


się w kopalni robotników, wydobyto dotąi 20 umarłych, 
a 10 żywych. 


Wiedeń 17. października. We wspólnych kon- 
ferencjach ministerjalnych wezmą udział ministro- 
wie: Tisza, S-apary i Szilagyi. 

Rzym 14% pażdziernika: Papież przyjmie 
w przywsłą niedzielę pierwszą pielgrzymkę fran- 
cuską i przy tej sposobności wypowie swe zdanie 
o kwestji robotniczej. Facyklika papiezka w kwe- 
fstji socjalnej ukaże się z końcem listopada. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. października 1889 r. 

HOTEL ŻORzA. T. Fedorowios, s Klebanówki. 
Z. Skrzyński, z Harty. A. Garapioh, z Berezowicy. W. 
Czaykowski, z Medwedowie, F. Medwvy, s Morszyna. W. 
Schmid, ze Skolego. M. Zakrzewski, z Czołhan. B. 
Krzeczkowski, z O desy. 

HOTEL FRANCUSKI. H. hr. Lewicki, s Bonowa. 
Br. Romaszkan, G. Osterman, ze Stanisławowa. I. 
Aichuiiller, z Drohobycza. T. Truszkowski, z Zurycha. 
T., Sroczyński, z Kołomyi. M. Eissler, z Wiednia. Dr. I. 
Wernicki, z Lachowiec. 

HOTEL WARSZAWSKI. A. Nadgrodkiewicz, z Rze- 
pniks. A. Kleber, z Wiednia. Ks. I. Ludwiński, gyKo- 
wałówki. I Stabkiszewski, z Bortnik, 1. Niewiadomski, a 
Drohobycza. 


NADESŁANE. m 


Powiększenia fotogranczne 
z jakiejkolwiek fotografji aż de natnralnej wiel. 
kości, wykonuje bez zatraty podoŃteństwa 


Zakład H Lwów 
fotograficzny $; Fiennera, Akademicka A, 
1906 


Powróciłem 
i ordypuję jak dawniej w Bełzie. 


Dr. Białkowski. 
Okulista 


Dr. B. GESANG 


b. elew-asystent i operator na klinice okulistycznej 

prof. Fuchsa w Wiednin, mieszka przy ulicy 

Trzeciego Maja (Majerowskiej) liczba 7 i ordynuje 
od 10.—122. ı od 8.—5. 


= - = 
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TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Stracona wideła 


dramat w 6. aktach hr. Leopolda Starzeńskiego. 


OSOBY: 
Andrzej Darzyeki 2 . Zawadzki 
Włodzimierz Darzycki, jago brat . Woleński 
Zofia Darzyeks 4 . Stachowieś 
Baron Hell A Frenkel 
Gertruda, jego siostra . Szymańska 
Makary, stary gajowy Szobert 
Marta, jego żona . Gostyńska 
Fischotter, rządca dóbr barona Wojdałowieź 
Lekarz . r Biarzewski 
Lokaj 5 „ Gemski 
Rzecz dzieje się w Wiefkopolece. 

a DC | 

Jutro: „Kapitan Wilson“, operetka w 2. aktach 


Sullivana. 


a=" DE <a ak 


Drobne ogłoszenia. 


Zwracamy uwagę naszych inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
lokalu naszej Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło- 
szenia są Godziennie wykładaae w oknle wysiawy. Nadto zawiada- 
miamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Admini- 
stracja przyjmować będzie bezpłatnie piany lokalów oraz bliższe szczegóły, 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, ża jak 
najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Października 1889. 


Praktyka 


rchnakowości wiejskiej 


dziełko do użytku gospodarzy większych 
i mniejszych posiadłości zi» mskień 


BIURO DZIENNIKÓW $ 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika I. 9, 
przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 
dla wszystkich gazet całego świata 
po frzęjnalnych genah tedakegir e ne przez organ urzędowy ©. k 
p. ~ Towarz. gosp. wyszło z drukn i znajduje 


DOCOOOOOO>QOCOCGO | sig na składzie w księgarni NE. Alten- 
berga, we Lwowie. Cena 3 złr. 1908 


© 


przez 
Kazimierza Madeyskiego. 


0 
$ 
0 
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Kuracyjne WINOGRONA Feslawskie |  — 


szczepu włoskiego 


sposób wszystkim do przeczytania dostępne. 
Administracja „Dsiennika Polskiego." 


Doniesienia rozmaite. 
po 1%/, centa od wyrazu. 


Ke zna Przybylskiege, ten z pewnością 
przyjdzie po wędiiny do niege. 
Smaczne i zdrowe wyreby najta- 
niej w składzie wędlim Przybylskiego, 
uliea Krakowska 3, obok handlu Wielm. 
Justjana. Na prowincję wysyłam odwro- 
tną pocztą, 624 


IS" Funt szynki tylko 80 ct. VE 
O e U IUM 


fortepian do sprzedania w dobrym 
stanie o przyjemnym dzwięku ulica 


Kopernika l. 30. Biiższa wiadomość 
u dozorcy domu. 

| Sn 
Maristen farmacji poszukuje u- 
AVL mieszczenia, — Łaskawe zgłoszenia 


poste restante E. S. Stary Sącz. 674 


Tekcje malowania na aksamicie, 

drzewie, atłasie, i t. p. udzielają T 
Janiszewskie, ulica Pańska l. 11, I. pię- 
tro. Przyjmują także obstalunki. 677 
pa a EAE NI WY ZR 


Fortepian do wypożyczenia, Rynek, 


12, pierwsze. 675 
Kozie cetnarów buraków 
i pastewnych sprzedam. Zielona 

3 679 


ZZ 
pisy na cytrę codziennie. Szkoła Mań- 


kowskiego, Koralnicka 8 651 
legancki jednokonny ekwipaż do 


sprzedania. — Bliższa informacja u 
odźwiernego Brajerowska 10. 591 
Matek 500 morgów w jednej par- 

L, celi obsiany wraz z inwentarzem 
z dobremi budynkami mile od większego 
miasta położony jest za cenę 45.000 do 
sprzedania dług w kwoeie 15.000 złr. 
może być przyjęty. Wiadomość u WP, 


Sękowskiej w zabudowaniu Bernardynów 
zasiągnąć można. 


akład galantery jno-lntroli- 

gatorski i wyrób kartonów 
wgłębłanych (Passepartouts) Jana 
Kostiuka, we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
nego, przyjmuje do wykonania wszelkie 
robai w zakres tego zawodu wcho- 
zące. 


= NN NL 


Najlepszą 
oliwę do maszyn 


dostarcza 


J ózef Hanke . 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem : 1010 

ś 5 
5 z 
zs 

$ E 
m s 
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5 3 
= = 
o pa 
Ę 8 
pr] = 
s 5 


we Liwowie, Chorążczyzna l. 2 
rsraymał wyrost od. producentów z. Ame- 
ryki południowej świeży trunspori 
usajlepszej kawy i sprzedaje t.Kową 

po cenie hurtownaej 


1 kilo «łr. 170 et., atri 1:50 et. 
na prowincję : 
4:/, kilo złr. 870 et., złr. 915 t. 
franGo. 
Qdbiorcom nad 50 kilo opust. 
Hawa pRiona ij, kilo złr. 1'20 et. 


Nie mam weale tych gatunków kawy, które 
drudzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


„Spiewnik Polski“ 

w ozdobnej, czerwonej oprawie ze 
złoconym napisem i srebrnym Orłem 
polskim na okładce, 
zawiera 340 najbardziej znanych pieśni 


rawnik mający drugi egzamin pań- 

stwowy i kiikumiesięczną praktykę 
notarjalną oszukuje zajęcia u pp. nota- 
rjuszy. Biiższa wiadomość: J. H. Lwów, 
poste restante. 


patrjotycznych. — Cena 1 złr. 20 ct 
z przesyłką I złr. 45 ct. 1884 


Nakład Kałęgarni Polskiej 
we Lwowie, plac Halicki, 1. 14. 


Fortepian Schweignofera do wypośy- 
68 


czenia, Kurkowa 6. 2 BIELIZNA JAGERA 


ieńce grobowe z kwiatów sztu- 
sd sargi be E PL po ct. 60, p rawdziwa 
, nr, "20, T 3, 250, 3, 4, 5 
i wyżej za. zaliczką odwrotnie "wyseła : po cenach fabrycznych 
J. M. Lipiński, w Stryju. PP. kupcom MAGAZYN 15032 


cena Zniżona. 669 


A LA VILLE DE PARIS 
Lwów, Plac Halicki 2. 
Gabryel Stark. 
>Een t U, 
Kamienica trzypiątrowa 


o dwóch frontach przy najpryncy- 
palniejszej ulicy w śródmieściu poło- 
żona jest z wolnej ręki do sprzedania. 


N* pamiątke 72-giej rocznicy Tądeu* 
sza Kościuszki są do nabycia 
pieniądze papierowe polskie z r. 1794 dnia 
ő. czerwca w handlu Celestyna Kotkow- 
skiego, Hotol Żorża. Część ze sprzedaży 
przeznaczona na rzecz weteranów polskich. 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


Ulica Kopernika 28, 2 pokoje 


z kuchnią. Jeden pokoik kawalerski. 6S1 Pośrednictwo wykluczone. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
Dsienmika Polskiego. 1831 


re aim |. 
Przewytorie w smaku i zapacia 
przez Suez sprowadzane 


EH|LERBATY 


chinskie, 

a mianowicie: 1, kilo 
„Assam-Peceu-Mandarin* naj- zł. 
przedniejsza mieczanka aróm. 5— 
nTaszu* Perła chin. żółto-kw. 4-40 
„Juntojezan Pecha,“ biało-kw. 4 
„Nandżyn,* czarna mocna . . 3:20 
„Souchong,“ małe narkot. . . 3:80 
„Congo,“ familijna dobra . 
„Proszek herbaciany“ . . . . 
„Wysiewki,* z najiep. herbat 1-70 
„Souchong,“ najprzedniejsza 
aromatyczna a mało narko- 
CCANA oag e P GA 


1832 a 


alon, 3 pokoje z bēikonem, przed- 
pokój, garderóbka i kuchnia, także 
stajnia na 2 konie. Uliea Zyblikiewicza 
(Stryjska) 39. 678 


lica Pańska l. il, 4 pokoje, 
J nyża, garderoba, kuchnia, front, [: 
piętro, balkon, zaraz do najęcia. 670 


pokoje, przedpokój, kuchnia z wo- 
SARE do wynajęcia od 1. listo- 
pada. Ulica św, Mikołaja 1. 15. 672 


R Ramie na I. piętrze 5 pokoi, 
kuchnia, piwnica, strych od 1. iisto- 
pada. Ulica Dominikańska 1. 5. 


4 


ska 32. 


6 4 pokoje z przynale żnościami. 
9 Pomieszkania kawater= 
skte, Pokój i kuchnię. Stajnie i 
wozownię wynajmuje Zarząd realności 
Emila Bertemiliana Brajera, Bra- 
jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3.—6. 


Nr. 0. 


Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8. 


pokoje ze spiżarnią i przynależy- 
tościami zaraz do wynajęcis. RAD 
61 


poleca handel 


W PARYŻU 


P. T. 

Mam zaszczyt niniejszem zawiado- 
mić, że otworzyłem w Kałuszu, ulica 
Salinarna 
Warstat maszyn rolsiczyoch. 

Wyrabiam mnłocarnie konne i rẹ- 
czne, kieraty, wialnie, młynki, sieczkar- 
nie konne i ręczne, walce pierścienio- 
we, grabarki konne, siewniki sroroko- 
rzutne, buraczarki, słowem wszystkie 
narzędzia do uprawy roli gospodar- 
stwa potrzebne : odlewy wszełkich czę- 
ści z lanego Żelaza, oraz panewki 
z doborowego met.lu i w ogóle zała- 
tsiać bede wszelkie roboty w zakres 
mechaniki relniczej wchodzą e. 

Wyrabiam także nowe pługi z pod- 
rzynaczami konstrukcji mojej, bardzo 
praktyczna i inae pługi wszelkiego ro- 
dzaju do gleby zastostwane; radelui- 
ki, pregłębiacze, plewiacze, ekstrypa- 
tory, płużki do ogartywania oraz ple- 
wienia kartofel i rzepaku i t. d. 

Przez długoletnią praktykę tak 
teoretyczna jak i praktycznu w tym 
zawodzie, zebrałem wszelkie potrze- 
bne doświad:zenia do prowadzenia 
rzeczonego warstatu, i na podstawie 
tychże pozwalani: sobie «apewnić, że 
powierzane mi łaskawe zamówienia, 
jako też i wszelkie naprawy wykony- 
wać będę przy dodatku dobrego suhe- 
go i twardego materjału i sumiennej 
roboty, po cenach umiarkowanych, ku 
zupełnemu zadowoleniu i w przyrze- 
czonym czasie, 

Polecając się łaskawym względom, 
proszę o udziełenie mi licznych za- 
mówień z wysokim szacunkiem 


1905 Antoni Kowalski. 


GRANDS MAGASINS DU 


Printemps 


ŻĄDAĆ ILLUSTROWANY 


Katalog 


zawierający 586 rycin niewydanych 
dotąd na porę ZIMOWA, wysyła się 
bezpłatnie | franco na Żądanie zafran- 
kowżne przesiane do 


PP. JULES JALUZOT 6. C'e 
w PARYŻU. | 

Również wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych materyj, składających ko- 
losalne zapasy magazynów PRINTEMPS 
Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę 
Wysełka do wszystkich krajów. 
W katalogu objęte są warunki przesyłek. 
Tłumacze do wszystkich języków 


na usługi osób, które życzą sobie zwie- 
dzić magazyny. 527 


opuszcza | 
| oli 


a Tylko ulica Sobieskiego I. 1. 


"HM" Zniżone ceny n 


główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 
-_ MY WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ "WBA 


„R. Ditmara Petrolu niewybuchowego" 
(Ditmars, Sicherheits Petroleum) 


sprzedaje 1 


Przy jednorazowym zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. "SB 


Tylko nieeksplodująca nafta. 


| Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownie 


Ea. 


WE LWOWIE 


litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
n 1 gospodars iej ” " 20 ” 
" „R. Ditmara niewybuchowej” 32 , 


przy 10 litrach 2 centy na litrze 
przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat 


qoAuaeadod mej op Ojo kzsprupazidfey 


Telefonu Nr- 226. 1035 


poleca 1736 


Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


ZKKK RH KNH KHK A KRHKIH HHK KKK 
x Wojna europejska 


najnowsza gra towarzyska 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
| handlach. 
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| We wszystkich składach Perfum, Aptekaray, 


ryżowy sposyaislie 
PAZTOUTOWAKY £ BIZMUTEM 
Przez OH"FAY, Fabrykanta Perfum 


PARTŹ, 0, Ulica do la Faiz, 9, PARTE 


COOOOGOCOHOGDOOOGOG 


LATARNIE GROBOWE 


stojące i wiszące 
w gustownych fasonach 
poleca 1907 
pocenie fabrycznej 


R. UETMAKA 


ces. król. uprzywil. fabryczny skład lamp 
we Lwowie, plac Marjacki. 
Rysunki na Żądanie bezpłatnie. 


ST MARKIEWICZA $PĘPPPPOO+OSOcoc0 


we Lwowie, w Rynku l. 43. 


E Zniżone ceny nafty. B 


W moich sklepach i głównym magazynie utrzymuję tylko najlepsze 


gatunki wyłącznie krajowej niezapalnej NAFTY i sprzedaję 
takową detajlicznie po cenach najmierniejszych : 
Litr nafty podwój. rafip. bezwonnej kryształowej (Kaiser Oel) po 24 et. 
n - » n J salonowej Nr. 0. „22, 
H „ czystej nieeksplodującej białej Nr I., 20, 
n n » » gospodárskiej Nr. II. „ 18 , 


Kupującym naraz przynajmniej ŁO litrów, odstawiam naftę do domu 
i epuszczam z powyższych cen na litrze 2 centy, kupującym naftę 
całemi beczkami zawierającemi około 180 litrów daję prócz wymie- 
nionego opustu jeszcze stosowny rabat. 

Ktoby zaś z miejscowych odbiorców wiekszej ilości nafty u siebie 
przechowywać niechciał, otrzyma asygnały, któremi zakupioną naftę 
częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. Przy częściowym 
odbiorze daję jednakłe opusta jeden cent na litrze. 

Do lamp błyskawicznych trzymam ozobny gatunek 
oszczędnie i dobrze palącej się nafty, którą przy odbiorze wiekszym litr po 
IS centów oddaję. Na prowincję wysyłam za przekazem do 
wszystkich stacji kolei Żelaznej zamówioną naftę. 


Piotr Miączyński 


we Lwowie, Syksłtuska l. 47. 


Liir mierzy się pełno. 
"Lr PĄenjsqś5 otzpvągs mlum0?3 m wUMOJJMIY 7epo7zidg 


Zamówienia przyjmują moje sklepy głównego nagiazy niu. 
Telefon Nr. 159. 


peja mJ 
' Galicyjski Bank Kredytowy ® 
poczawszy od dnia 12 Lutego 1889 1% 

4 


wydaje 


4'2°o Asygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


4”. Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu $'/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 


po fh’ 
Łwów, dnia 11. Lutego 1889. 
Dyrekcja. 


OEE HE NOK 


M Przedruk nie będzie płacony. 
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Handel sukna i towarów wełnianych modnych 


pod firmą: 12:3 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok zatożenia 1811. 
Poleca materje zimowe w najnowszych deseniach, 
czysto wednianych po b rdzo |rzystępnych e nich 
i daje do wiadomości, że próbki sa zawsze przygo- 
towane i na każde żąd.nie franco się doręezaja. 


ZERA 


WINOGRONA Feglanskie karacyjne Ê 


wprost z Feslau 135 
utrzymuje codziennie świeży transport i wysyła 


W łosko-Tyrolska Owocarnia 
FRYDERYKA SCHLEICHERA 


we Lwowie, róg ul. Sykstuskiej l. 2. 


Jedyny skład na Galicję wschodniąi Bukowinę. 


j” 


patentowane auton atyczne spreżyny ulepszone do zamykania drzwi, za pomoca 
ciśnienia powietrza, do użytku po domach, zakładach prywatnych i rządowych, 
kościołach itp. w czterech wielkościach, poleca po zniżonych cenach 


BOLESŁAW CYBULSKI, 


właściciel składu towarów żelaznych, przy placu Marjacekim 1. 5, (Hotel Francuski) 
obok p. Tegischera we Lwowie, 


Tudzieź poleca wyborne SZATKOWNICE do kapusty o 2, 8, 4 i 5 nożach. 


(PoGG6000G000<1606606000662 
JX Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, $ 


; 
; 
' 


że przenissłem moją pracornię 


ślusarsko - mechaniczną 


z ulicy Staszyca I 4 


na ulicę Piekarską 1. 14. 


Pracownia moja w ostatnich czasach znacznie powiększona 
i zaopatrzosa w przyrządy odpowiadające ws.ejk m wymogom, 
przyjmuje zamówienia i podejmuje się wykonania robót 4Fty- 
stycznych, stylowych i budowlanych po Cenacu um „rkowanych 
i w terminie jak najkrótszym. 


Wojciech Kosiba. 


R 


Rynek 1. 38 


we własnym do m u 


DO ODNOWIENIA PODŁOGI 


poleca swoją za najlepszą uznaną i na wystawie rolniczo-przewysłowej w Krakowie 
1887 medalem brązowym premjowaną 


MASĘ WOSKOWA do ZAPUSZCZANIA PODŁÓG, 
własuego wyrobu, dalej 
RBursztyncwą glazurę do podłogi, nadaje farbę i połysk zajedn pociągnięciem. 
Pokost do gruntowania. — Farby oleju do malowania. 
Lakier do pociągania podłóg. 

Szczotki do azurowania podłóg. | Szczotki do froterowania pod łów, 
Szczotki do zapuszczania podłóg. | pzezotki do zamiatania podłóg 
8 da do prania, Krochmał do firanek i ko- Guma do bielizny, 
Mydło do prania, ronek, Woda do rdzy uą bie- 
TFarbkę do bielizny, Farby do firanek i koronek liznie, 
Krochmał do bielizny, Boraks do bielizuy, Szęury do bielizny. 
Korzeń mydłany do prania materji, Tryplę w kawałza h i gałkach, 
Korę amerykańską „(uillaja" do prania | Czernidło na blachy, 

materji, Kwaśną wodę, 
Farby do farbowanin materji, Ług kamienny, 
Farby na materje do szezotkowania, Szmirgel w proszku do czyszezenia stali, 
Farby do piór kapelnszowych, Papier i płótno szmirglowe, 
Pasę do odpolituro vania mebli, Proszek do czyszczeniu metali 
Pastę do czyszczenia szyb i szkła, tj 7 A erebra, 
Bibnłę do czyszczenia szyb, Paste do czyszczenia metaliji, 
Krede szlamowaną, Skórki irchowe i t. p. - 
Wapno wiedeńskie, 


we Lwowie 


1315 k 


pt Br Pr 


pigułki szwajcarskie 


od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiezność jako tani przy- 
jemny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy u.ywany 
i polecany. — Wypróbowaby przez: 


Prof. Dr. 
Frerich, Berlin, (t) 
Scanzoni, Würzburg, 
C. Witt, Kopenhaga, 
Zdekauer, Petersburg, 
Soederstadt, Kasan, 

Łambi, Warszawa, 
Forster, Birmingham. 


Prof. Dr 

R. Virchow, Berlin, 
Gietl, Moguneja, (t) 
Reclam, Iipsk, (t) 
Nussbaum, Moguncja, 
Hertz, Amsterdam, 
Korczynski, Kraków, 
Brandt, Klausenburg, 


w przypadłościach dolnych organów ciała, 


cierpieniach wątroby, hemoroidach, obstrukcji, ciągłemu 

zatrzymaniu stolca i wypływających ztąd cierpieniach, jak: holu 

głowy. zawrotowi, duszności, hraku oddechu, braky ápe- 

tytu itd. Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego pray- 

jemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je przenosić nad 
ostro działające sole, gorżkie wody, Krople, mikstury i t. p. 


BSG Dla przestrogi kupujące! publiczności. "wag 


Zwraca się uwagę na to, łe pigułki szwajcarskie spotykają się 
w obrocie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się zawsze 
przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka przepisu 
użycia, czy na etykiecie znajduje się pewyżej przedstawione odbicie, biały 
krzyż w czerwonem polu i podpis Rich, Brandt. Także na to należy 
uważać, że aptekarza Rysz. Brandta szwajcarskie pigułki, które w aptece 
są do nabycia, bywają sprzedawane tylko w pudełkach po 70 ct. (żadnych 
mniejszych pudełek). 
Części składowe podane są zewnątrz na każdem pudełku. 
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ki. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


